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Prezydent Hindenburg rozwiązał Reichstag.
Mome wybory 5 marca. — ICrwawe zajścia w Beninie.

BER LIN , 1. 2. (wl.) Sytuacja 
polityczna w Niemczech... poczyna 
si? wyjaśniać.

Miast deklaracyj rządu — H it­
ler postanowił zaskoczyć opinję fak 
tam i. Wszyfetko przemawia za tern, 
że rząd H itlera — będzie rządna 
dyktatury, rządem powolnym w rę­
kach junkrów.

Dziś wieczorem rząd przedsta­
wił się prezydentowi Hindenburgo 
wi.

Na konferencji powzięto brze­
mienne uchwały: postanowiono roz­
wiązać Reichstag i wyznaczyć te r­
min nowych wyborów’ do Reich sta. 
gu na 5 marca br.

Hugenberg żądał na konferen­
cji, by wbrew konstytucji, nie wy­
znaczać terminu nowych wyborów 
do Reichstagu, c-o utrwaliłoby po­
zycję rządu w kraju.

Prezydent Hindenburg po dłuż­
szej dysku-:-ji nie przychylił się do 
żądań Hugenberga i wyznaczył te r ­
min wyborów7 na 5 marca.

Wiadomość o tern wpłynęła ujem 
nie na przebieg rokowań H itlera z 
centrum.

W Berlinie i w Niemczech decy­
zja prez. Hindenburga wywołała 
wielkie wrażenie.

W  dzielnicy Wilhelmsburg w bin 
rach kolejowych jeden z urzędni­
ków komunistycznych przekonań 
wkroczył do jednego z pokojów i 
strzelił dwukrotnie do siedzących 
przy biurkach kolegów7 - hitlerow-

eów, poczem dał strzał w swoją 
skroń.

Jeden z urzędników7 zmarł na 
miejscu, drugiego, jak  również za­
machowca w7 stanie groźnym prze. 
wieziono do szpitala.

Ś. f  P

Antoni Barglicki
Szofer Polskiego Czerwonego Krzyża w  Sosnowcu
opatrzony 6w. Sakramentami po długich i ciężkich 
cierpienia h, zm arł dnia 31 stycznia, przeżywszy lat 25.

W yprow adzenie zwłok nastąp i w  czw artek, dn ia  2 bm. 
z dom u żałoby przy  ul. R udnej Nr. 17, o godz. 2 30 popołudniu 
do kościoła na  Pogoni, a następn ie n a  cm entarz w Sosnowcu. 

Na sm utne te obrzędy zap raszają  krew nych, przy jació ł 
znajom ych, pogrążeni w  nieutulonym  żalu

«
Zona S Rodsśna

Dziś rano doszło w stolicy c1- 
miec do ponownych krwawych 
starć.

DEMONSTRACJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

WARSZAWA, 1. 2. (wl.) — Organ i 
’zaeje pracowników umysłowych posta 
nowily urządzić w dniu 3 lutego demon 
sinieję, polegającą na urządzeniu po­
chodu z pod lokalu urzędu pośredni­
ctwa pracy pod gmach sejmu, gdzie de 
łegacja złoży memorjal w sejmie i se 
nacie w aktualnej sprawie świadczeń 
socjalnych.

MANDŻUR JA  ZA TYBET.
Angielsko - japońskie szaeherki.
LONDYN, 1. 2. „Daily Herald" w 

telegramie z Genewy zamieszcza sen­
sacyjną wiadomość o porozumieniu an , 
gielsko . japoóskiem w sprawie Man- 

, dżurji i Tybetu. Wzamian za poparcie 
'tezy  japońskiej w sprawie Mandżurji 
przez Anglję, rząd japoński m a zgodzić 
się na formalne ogłoszenie niepodle­
głości Tybetu i oddanie tego państwa 
pod protektorat angielski.

Dziennik przypomina pogłoski, kur 
sujące w roku 1925, według ktorvdi 
między Dalaj Lamą, a rządem angie.L 
skim w Indjach zawarto zostało Doro­
zumienie. Treścią tego porozumienia 
była pomoc wojskowa Anglji Dale.i La 
mie w, razie natarcia wojsk chińskich 
na Tybet.

Rezultatem tego porozumienia było 
dostarczenie przez Anglję Dalaj La. 
tnie amunicji, samolotów, przyczcm do 
Tybetu ndali się angielscy instrukto­
rzy wojskowi.

Ś. f  P-

WŁADYSŁAW STOKSEK
FRYZJER

opatrzony Św. Sakramentami po długich i ciężkich eierpieniacli 
zmarł dn. 30 stycznia 1933 r., nrzeżywszy lat 24.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok za szpitala na Lepiankach 
du. 2 lutego 1933 r. o godzinie 3 popołudniu na cmentarz eosnowieeki.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych, pogrążeni w nieutulonym żalu

MATKA, SIOSTRA I BRAT.

W DNIU IM IENIN PREZYDENTA 
RZPLITEJ.

WARSZAWA, 1. 2. (wł.) -  Premje« 
P rystor w imieniu rżądu i swoim zim 
żył dziś życzenia imieninowe prezydefl 
towi Rzplitej. Następnie członkowie 
rządu złożyli podpisy w księdze audjen 
ejonałnej ua Zamku, p. prezydent ho, 
wiem był nieobecny i spędził dzień dzl 
siojszy w Spalę.

POSIEDZENIE -SEJMU.
WARSZAWA, 1. 2. (wł.) Plenarną 

posiedzenie sejmu odbędzie się w po, 
niedziałek o godz. 4 popoł. Na porząd, 
ku dziennym sprawozdanie komisji 
budżetowej o prelim inarzu na rok 
1933-34. Sprawozdanie złoży generalny 
referent poseł Miedziński.

ZGON SĘDZIWYCH EMIGRANTÓW 
POLAKÓW.

DETROIT, 1. 2. (PAT). W stanie Mi 
chigan zmarł jeden z najstarszych w f 
chodźców polskich Michał Slawiń-ki, 
który przybył do Ameryki 60 lat temu. 
Pozostawił on kilkudziesięciu wnuków, 
prawnuków i praprawnuków. Również 
w stanie Michigan zmarła przeżywszy 
la t 105 Józefa Nowicka. Pozostawiła o. 
na 70 wnuków, prawnuków, i p rapra. 
wnuków.

KWINTO -  ZŁOŚLIWY BANKRUT.
WARSZAWA, 1. 2. (wł.) — Sąd han 

dlowy w Warszawie rozpatrywał dzil 
sprawę upadłości osławionego bankie­
ra  Kwinty.

Sąd doszedł do wniosku, że Kwinto 
popełnił złośliwe bankructwo i posta, 
nowil odpis swojej uchwały przesłać 
prokuratorowi.

Kwinto odpowiadać więc będcie je 
szcze za ukrywanie m ajątku przed wie 
rzyeielami, za co grozi kara według no 
wego kodeksu karnego do 5 la t wię­
zienia.

Niesamowity dramat w wagonie.
kupiec zastrzegł oficera

LWÓW, 1. 2. — Wczoraj w nocy w 
przedziale I I  klasy między Lwowem a 
Zimną Wodą rozegrała się ponura tra . 
gedja, zakończona śmiercią porucznika

6 p. lotniczego ze Lwowa Kazimierza 
Smolińskiego.

Por. Smoliński spędził wieczór w 
towarzystwie swego przyjaciela, kup,-

Nie bęaziemy dopłacali co  Se§carsf$r 
w kasach chorych

UCHWAŁA KOM ISJI O CHRONY PRACY.
WARSZAWA, 1. 2. (wł.) -  Sejmo­

wa komisja ochrony pracy obradowa­
ła dziś w dalszym ciągu nad ustawą o 
scaleniu ubezpieczeń społecznych.

Komisja powzięła dziś dwie ważkie 
uchwały:

1) Postanowiono, wbrew pierwot­
nym zamierzeniom, znieść dopłatę do

lekarstw w kasie chorych i 2) powołać 
do żyda Instytucję Izby ubezpieczeń 
społecznych, w zakres działalności, któ 
re j wchodziłyby sprawy kasy chorych, 
ubezpieczenia pracowników flzycenyeh 
na wypadek braku pracy, em erytury i 
sprawy podlegające ZUPU.

KaCasfrofa po tryumfia
Szybowiec strzaskany przez wichurę.

WIEDEŃ, 1. 2. — W ybitny pilot szy 
fcoweowy Kronfeld dokonał sensacyj­
nego lotu na szybowcu z Wiednia do 
Semmeringu i pomimo silnego wiatru 
wylądował pomyślnie po dokonaniu lo 
tu w ciągu godziny i 40 minut.

JĘZYKI N^JDALEI do 5-go  lutego
przyjmuje eie zgłoszenia na obecne nowe kur°y nie- 

naieck. — ańaielsk. i franeusk.
I ™ L 'CZ11“ opanowanie języka za pół roku. — Doiodna opłata: ..Linouarum Scbola" 

SOsNOWIKC, P iłsudskiego 18. Zapisy między godz. 5 - 7  w eez.
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Lot ten jest o tyle sensacyjny, że 
po raz piorwszy w dziejach szybownie. 
twa Kronfeld przewiózł na szybowcu 
pocztę, w ilości 9 worków, zaw ierają­
cych 20.000 listów i kart pocztowych.

Po dokonaniu tego lotu Kronfeld 
Bpróbował ponownie przelecieć nad Sc. 
mmeringiem. Mimo nadchodzącej bu­
rzy udało mu się wylądować w pobliżu 
Semmeringu.

W chwilę potem wichura porwała 
szybowiec i strzaskała.

Lotnik nie poniósł żadnego szwanku.

ca Włodzimierza Jeduoroga. Podczas 
uczty obaj postanowili pozbawić się 
życia gdzieś za miastem. Napisali obaj 
listy pożegnalne do przyjaciół i władz, 
w’ których zawiadamiają, iż popełniają 
samobójstwo z powodu zniechęcenia 
do życia i proszą, aby nie prowadzono 
doehodzenla i nie robiono żadnych tru ­
dności nikomu z Ich przyjaeiół.

O godz. 12.ej przyszli na dworzec, 
wykupili bilety i wsiedli do pociągu, 
odjeżdżającego o północy w stiouę 
Przemyśla. Przed Zimną Wodą Jedno- 
róg strzelił do por. Smolińskiego, k ia. 
dąe go trupem na miejscu, następnie 
skierował rewolwer do swej skroni, 
broń jednak się zacięła. Podziałało ł»* 
otrzeźwiająco na knpea, zamroczonego 
alkoholom. Pociągnął za hamulec bez­
pieczeństwa I począł wzywać pomocy. 
Pociąg zatrzymano.

Gdy okazało się, że por. Smoliński 
nie żyje, poeiąg ruszył w dalszą drogę 
i w Zimnej Wodzie przekazano zab!te. 
go, jak i zabójcę władzom policyjnym. 
Jednoróg złożył obszerne zeznania wo 
boe komendanta posterunku w Zimnej 
Wodzie.

W kieszeni jego znaleziono listy po„ 
żognalne, świadczące. Iż chciał on rów­
nież popełnić samobójstwo.

Dziś rano wyjechała ze Lwowa do 
Zimnej Wody komisja sądowo _ lekar­
ska oraz przedstawiciele władz woj* 
skowyeh, celem podjęcia dochodzeń,
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ACS A POLSKA UDAJE 
S IĘ  DO SO W li<N Ó W.

"WARSZAWA, L 2. (wl.) — W pooie 
dziatek udaje sit; do Sowietów delega­
c ja  polskich sfer gospodarczych, celem 
przeprow adzenia rozmów o zawarcie no 
woj umowy handlowej pomiędzy Pol­
ską i Sowietami.

25 GROSZY ZA OGON SZCZURA.
P ro jek t kamieuiezników łódzkich.

ŁODŻ, L 2. — Z oryginalnym  p ro ­
jektem  w ystąpili do m ag istra tu  Iódz_ 
kiego właściciele domów w Łodzi.

Zaproponowali mianowicie aby m a. 
gist ra t wyasygtiował 50.000 złotych na 
walkę z p lagą szczurów i z tego funda 
szu płacić po 25 groszy za każdego 
szczura.

K to przyniósłby do m ag istra tu  o . 
gon szczura dostaw ałby za niegc 25 
groszy.

Kam ieniczniey łódzcy zapew niają, 
że ten sposób walki z plagą szczurów 
dałby znacznie lepsze rezu lta ty  niż do. 
tychczas stosowane trucie szkodliwych 
gryzoniów cebulą m orską.

A D R JA TY K IEM .

BEOGRAD, L 2. — Mrozy w całej 
Jugosław ji dochodzą do rozmiarów nie 
pokojących, zwłaszcza, że m eteorolo­
gowie przew idują dalszy spadek ten t. 
pera tu ry .

Yvrcdług ostatn ich  notowań w Nowi 
sadzie term om etr wskazywał — 25 st., 
w Becgradzie — 20 st., w Krossewacu 
— 20 st.

N ajniższa jednak  tem pera tu ra  ob ję. 
fa wybrzeże A drja tyku . W  D ubrowni­
ku  rtęć opadła do — 30 st.

C IĄ G N IE N IE  POŻYCZKI BUDO­
W LA N EJ.

W ARSZAW A, 1, 2. — W  dzisiejszera 
ciągnieniu .3 proc. pożyczki budowla­
nej padły następujące wygrane;

Z*. 25G.M8 na nr. 24S5S62.
Zł. 58.RCI6 na nr. 287304.
Zł. IfłtfflJ n a  n ry : SESS88 S55S13 

255537 687783 375623 778479 686535 ? « «  
757602, . .

Zycie .gospodarcze
GIEŁDA.

DoL St. Zjedn. 892.25.
Rnb, zł. 4.68,5; rub. sr. 1.34; sr. bil. 

ros. 0.6
Berlin 212.15; Gdańsk 173.6; B elgja 

124.05; H olandja .359; K openhaga 140; 
Londyn 30.3; N. Jo rk  8.92.3; (kabel 
8.82.7); P aryż  34.85; Szw ajcarja  172.75; 
Włochy 45.68; Czerwoniec 1.1.

,3 pr. poż. bud. 41.75; doi. 56.75; 5 pr. 
poż. konw. 41.5; 10 pr. poż. kol. 100; 5
pr. poż. kol. 38; 6 pr. poż. doi. 57.25; 7
proc. poż. stab.. 56.25; 4 proc. poż. in w. 
103 (so rje  108).

B. Polski 81; L ilpop 110.5; Hodrze- 
jów 3; Poc*?k 1.6; S tarachow ice 8.25

Kanclerstwo l-Ptlera.
Zamianowanie H itlera kancle­

rzem Rzeszy wywołało wrażenie bar 
dzo silne. Zrozumiano to — i słusz­
nie — jako zapowiedź przełomo­
wych chwil tak dla Niemiec jak dla 
Europy, jako wypadek o nader da­
lekich konsekwencjach.

Okazuje się w świetle tego fak­
tu, że w prononsowanym „zmierz­
chu Hit.lera“ i jego armji brunat­
nych koszul było nieco przesady. 
Choćby szereg zjawisk świadczył o 
procesie rozkładu ideowego i organi 
zacyjnego w szeregach narodowych 
socjalistów choćby żywiołowe crps- 
cendo, w jakiem dotąd szedł Hitler, 
ulec miało zahamowaniu, rzeczą bez 
sporną pozostanie że teraz właśnie 
sprawa doszła do punktu kulmina­
cyjnego. Teraz ostatecznie i d- cv^u 
jaco rozstrzygnie się kierunek Nie­
m iec—  bez kompromisów bez mą­
drej gry stesemannowskiej, bez 
maski.

H itler wziął odpowiedzialność 
za wykonanie swego programu. Bę­
dzie musiał real’zowac swe weksla, 
jakich wiole wydawał na prawo i le 
wo. A jeśli ich nie wykuci, zsza^ze 
je i rozsypie sie, bo całą jego siłą 
był dotąd kapitał obietnic.

Nie test w tej chwili sprawą jas­
ną intencja, jaka przyświecała Hm 
d e n b u r g o w i . Wiadomo, że dymisje 
gabinetu Schloicbera spowodował 
prezydent Rzeszy osobiście, nie go 
dzac się na rozwiązanie parlamentu. 
Niemal bezpośrednio potem przy 
współudziale von Pa pen a na­
stąpiło powierzenie kandersłw a 
Hitlerowi i zatwierdzenie. Wynika­
łoby z tego, że rzecz była przygoto 
wana jeszcze za rządów Schłeiehera 
w ciszy prezydjalnego gabinetu. 
Chodzi tylko o to, czy powołanie no 
wego rządu z tak niedwuznaczną 
marką narodowo - socjalistyczną 
jest manewrem antyhitlerowskim, 
obliczonym na rychłą kompromita­
cję kandydata na dyktatora, czy też 
wynikiem "decyzji, że zbawień ią Nie 
mieć leży — w Hitlerze.

Na razie zapowiadają się groźne 
komplikację wewnętrzne. Lewica 
zapowiada najostrzejszą walkę i na 
pierwszy ogień wysuwa widmo 
straiku generalnego. Rządy kilku 
kraiów związkowych jeszcze wciześ 
niej przestrzegały przed nominaeją. 
prowok u jąca  nai'debsze przesilenie 
polityczne. Pogróżki te i przestrogi 
nie odniosły skutku i karta została 
rzucona.

Din Pelsid i iei interesów takie 
wyrzucenie głównego i najbardziej 
bojowego atutu Niemiec jest wy­
padkiem raczej korzystnym. Prak­
tyka wykazała, że najniebezpiecz­
niejsza dla nas jest ta  taktyka nie­
miecka. która usypia czujność świa

Katastrofa lotnicza
GNIEZNO, L 2. — Pow ażna ku ta . 

s tro fa  lotnicza w ydarzyła się tu  wew 
ra j.

Sam olot wojskowy w skutek defektu, 
m otoru  ru n ą ł na ziemię, spadając do 
Ogrodu zakładu św. .Tana przy u1.

Szpitalnej.
Z pod szczątków rozbitego sainoio. 

tu  wydobyto ciężko rannych ppor. T ur 
ka i pilota Schultza.

Obu ciężko rannych odstawiono do 
szpitala miejskiego.

Ratowanie skarbu Francji.
KOM PROM ISOW E PLAN Y NOWEGO M INISTRA,

PARYŻ, 1. 2. — Mimo, iż dotychczas 
żadna frak c ja  p a rlam en tarna  nie wy_ 
powiedziała się w yraźnie przeciwko 
rządowi D aladier, w kołach polityc-z. 
nych nie wróżą długiego istn ienia no­
wemu gabinetow i.

Losy nowego rządu zależą od nowe 
go planu budżetowego, nad którym  pra 
cuje od wczoraj nowy m inister finan . 
eów B onnet ze swymi doradcam i. Z 
pierwszych inform acyj wynika, iż rząd 
będzie się s ta ra ł załagodzić niezadowo 
lenie urzędników i inwalidów z powo­
du projektów  zbyt wysokiego obniże­
n ia  płac, które doprowadziły do wrze. 
n ia wśród zainteresowanych i licznych 
dem onstracyj.

Bonnet doszedł do przekonania, iż 
deficyt obliczony przez poprzedniego 
m in is tra  finansów  Cht-rona w wysoko, 
ści 10 i pół m itja rd a  franków  jest zbyt 
wysoki, w rzeczywistości bowiem defi­

cyt wynosi tylko 6 m il jardów .
Bonnet zanpbrza pokryć te n . deficyt 

przez pożyczkę wewnętrzną w wysoko, 
ści 3 i pól m ilia rd a  frahków, przez no. 
we oszczędności W wysokości półtora 
m iljarda  i nowe podatki, .które m ają  
przynieść jeden m iljard . .

----------O Q O -----------

TRA M W A J W M IESZKANIU 
Dziesięć osób rannych.

PARYŻ, T.'2. W m iasteczku Thiais 
(departam ent Sekwany) zdarzył się 
szczególny wypadek.

Pędzący ze znaczną szybkością tram  
w aj m iędzym iastowy wykoleił się, 
skręcając na  chodnik i z taką  siłą  u- 
derzył w ścianę domu. że wybił w niej 
otwór i wjechał do mieszkania.

Niezwykłym zbiegiem okoliczności 
m otorniczy, ani n ik t z lokatorów  miesz 
kan ia  nie poniósł szwanku, natom iast 
10 pasażerów odniosło rany.

towej opinji i zdobywając na pozór 
drobne ustępstwa w sumie punkt
po punkcie odrabia klęskę i podwa 
ża pokój wersalski. H itler opinji 
nie będzie usypiał; małe etapy nie 
mogą mu wystarczyć. Będzie musiał 
dobrowolnie czy z konieczności wy 
wiesić swój maksymalny program, 
który jeszcze wciąż budzi w opinji 
światowej zgrozę i odrazę. Jeżeli 
znów główny atak skieruje ku rewi 
zji granic wschodnich, to moment

obecny w polityce międzynarodo­
wej zastanie go w pozycji słabej. 
Niemcy jeszcze nie są dostatecznie 
silne, ani Polska dość izolowana, 
by atak taki mial jakiekolwiek szan 
se sukcesu.

Dlatego ze spokojem, choć z czuj 
ną uwagą śledzić będziemy dalszy 
przebieg wypadków w Niemczech. 
Przewija się bowiem w oczach na.- 
szych dramatyczna i niezmiernie 
interesująca taśma historji.

Nie damy sobie wydrzeć zwycięstwa
Wielkie przygotowania lotnictwa włoskie o.

W Orbetelo koło Pizy, gdzie znajdu 
jo się wyższa włoska szkoła m orskiej 
naw igacji lotniczej, wre gorączkowa 
praca. Około 80 pilotów, mechaników i 
radiotelegrafistów  przechodzi tam  spe­
cjalny  kurs, przygotow ując się do wici 
kiego ra id a  grupowego przez północny 
A tlantyk.

R aid ten podjęty  będzie na  wiosnę. 
Poprow adri go osobiście włoski m ini­
s te r lotnictwa, generał Ita lo  Balio.

Prawdopodobnie już w m aju z Orbo 
telo w yruszy 20 wodnosamolotów, prze 
leci A lpy, osiądzie na jeziorze Bodc-ń- 
skiem .później wodować bodzie -na Re­
nie, skąd przez Szkocję i Islandię ma 
dotrzeć do brzegów G renlandji, aby 
stam tąd  przez S a in t L aurent i nad 
wielkiemi jezioram i am erykańskiem i 
dolecieć do jeziora M ieliagan, u  wrót 
m iasta  Chicago.

Załogę każdego wodnosamolotu s ta ­
nowić bedzię dwu pilotów, m echanik
I rad io te leg rafista .

Term in s ta rtu  zostanie obliczony 
tak, aby le tn icy  włoscy przybyli do 
Chicago w dm u otw arcia w ielkiej wy­
staw y światowej i bv!i obecni przy od 
słonieciu pom nika K rzysztofa K olum ­
ba, ofiarow anego m iastu Chicago przez 
kolenję wioską tego m iasta.

Do Viddu użyte będą sam oloty Sav- 
cła 55, na k tórych piloci włoscy dokona
II przed dworna la ty  historycznego lotu 
gmrsowe.go przez południowy A tlan tyk  
z A fryk i do B razylji. Do raidu w ystar 
towalo wówczas 14 samolotów, do celu 
przybyło 12. Conrawda trium f ten oku 
piło życiem 5 lotników ,aie zamierze­
nie zostało spełnione — eskadra w los 
ka  iwzeleciała A tlantyk.

Raid zam ierzony przez lotników 
włoskich jest ieduvm  z punktów pro­
gram u obchodu dziesięciolecia faszyz­
mu i celem jego jest — jak  sie wyra- 
,-ił MiissoHui — „rozsławienie tężyzny 
1 siłv  lotnictw a włoskiego*1.

Ambieia włoebów jest postawić lo- 
tm rtw o n a  najw yższym  poziomie. 
Rząd pleszczcdzi sił i środków na roz.

wój w łoskiej flo ty  pow ietrznej. W łosi 
m arzą, aby  I ta l ja  s ta ła  się królową po 
wietrzą, tak  ja k  A ng lja  je s t królową 
mórz.

To też ogrom nie boleśnie odczuli 
włosi swą osta tn ią  porażkę na między 
narodowych zawcdach s-::(nolotów tu ry  
stycznych t  zw. Challenge 1932, gdtue 
m usieli ustąpić m iejsca polakom  f 
uiemcom.

Cios ten  by ł d la nich tem  dotkliw- 
szy, że włożyli w przygotow ania do 
zawodów olbrzym i wysiłek 1 znaczne 
sum y pieniędzy. Rząd włoski nie szezę 
dził kosztów, aby ty lko zdobyć pierw 
sze miejsce, gdy tym o-asem  my, skrom 
nomi bardzo stosunkowo środkam i 
przygotow aliśm y się do konkursu  
Skrom ny nasz budżet lotniczy wyma­
gał, aby w organizacji naszej drużyny 
lotniczej w Challenge’ll 1832 wzięło u- 
dział całe społeczeństwo.

Liga obrony pow ietrznej i przeciw­
gazowej w aasygnow ała na  wyekwipo. 
wanic naszych zawodników 106 tysięcy 
■złotych, zebranych drogą 50-groszo- 
wyeh składek swych członków. Nie na 
leży zapominać, żo również 56-groszo 
wycli składek zbudowane zostały w ar­
sz ta ty  doświadczalne na Okęciu 1 in­
s ty tu t aerodynam iczny, dzięki którym  
pow stał zwycięski sam olot ś. p.' por. 
Żwirki.

W  przyszłym  roku organizacja  za­
wodów m iędzynarodow ych spada na 
Polskę,

Pam iętajm y, że zarówno niemey 
jak  i włosi będą czynili jak  największe 
wysiłki, aby wydrzeć nam, zdobyty 
przez por. Żwirkę i inż. W igurę, p u h ar 
międzynarodowy.

M usim y więc dołożyć wszelkich sta  
rań  ,aby zachować tę  nagrodę. Do wal 
ki o zwycięstwo polskich skrzydeł sta  
nąć winno całe społeczeństwo, w stępu, 
jąe  w szeregi LO PP. ,aby zgodnym wy 
siłkiem dać polskim pilotom niezbęd 
r,e środki do walki i zwycięstwa.

M. Z.

JACY LUDZIE ZiAJDUJĄ SĘ
W OTOCZENIU STALIN*.

W rocznicę śm ierci Lenina (zm arł 
jak  wiadomo 21 stycznia 1924) specjał 
ną aureolą otoczono S talina, którego we 
wszelkich przemówieniach podnoszono, 
jako jedynego in te rp re ta to ra  Jeninizinn 
w czystej jego formie. S talin  bezsprze 
cznie jest obecnie cen tralną fig u rą  w 
związku Sowietów.

Jednak  jego otoczenie, koło jego 
najbliższych współpracowników, w cią 
gu ostatnich dziewięciu la t (od śm ierci 
Lenina) znacznie się zmieniło, bowiem 
z kierowniczych kół kom unistycznych 
w tym  czasie wykluczono szereg opozy 
cjouistów  prawicowych i lewicowych 
(trockiści, zwolennicy k ierunku praw i 
co wego itp.). Obraz dzisiejszego otoczę, 
n ia  S talina m ogliśm y zaobserwować 
n a  uroczystości urządzonej z okazji ro 
cznicy śmierci Lenina w moskiewskim 
teatrze wielkim.

P rzy  stole, prezydialnym  zasiedli:

Kaganowicz, dzisiejszy ideolog s ta li­
nowskiej „generalnej !in )i“ i stallnow 
skiego pojm ow ania gospodarki bom uni 
styom ej, Ordionikidże, M iko)an, K uj- 
byszaw, Posiysm ow, Andrejew , W aro 
szyłow, K alinin, Sulimów i  inni.

Największe wpływy w związku So­
wietów, ja k  się zda)e, m a po S talin ie  
Kaganowicz, którem u też plenum  cen­
tralnego  kom itetu wykonawczego po­
wierzył wygłoszenie re fe ra tu  o sy lua 
cji kolektyw nych gospodarstw . W iel- 
kiem zaufaniem  u S ta lina  cieszę się 
również Pestyszew  i Ordżonikidze (o- 
s ta tn i również gruzin  ,tak  ją k  S talin). . 
Obecne koła kierownicze s ta ra ją  się za 
chować jednom yślność I u n ik a ją  tarć, 
tak  aby  nie osłabiono „hartu  stali". 
Pseudonim  S ta lin  pochodzi od stall, 
k tóre to  słowo m a tak ie  sam o znaeze-i , 
nie w języku polskim ja k  i rosyjskim ).

Moratorium na o fugi.
Porozum ienie angńelsko-am erykaóski;.

LONDYN, L 2. — P ra sa  angielska 
żywo in teresu je  się rozmowami prew a 
dzonemi w W aszyngtonie L indseya z 
prezydentem  Rooseveltem na  tem at 
długów w ojennych.

Z doniesień dzisiejszych wynika, że 
miedzy obu m ężam i stanu  osiągnięto

zostało porozumienie,polega jące na tom 
że, o ile do term inu  płatności najfJiż.. 
szej ra ty  dłużniczej, tj. do 15 czerwca 
nie uda się uregulow ać całego z a g a d ­
nienia długów, wówczas prezydent itoo 
sevelt ogłosi , nowe m oratorium  dla d la  
gów wojennych.
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MU S I  BYĆ LEPI EJ .
Trzeba wyzwofić twórcze siły narodu i

Dyskusja w komisji budżetowej 
sejmu, skupiła na sobie wielkie za­
interesowanie całego społeczeństwa.

W przeciwieństwie do debat na 
terenie posiedzeń plenarnych nasze­
go parlamentu, gdzie każde niemal 
przemówienie nosi zwykle piętno 
zewnętrzności, obliczone jest bo­
wiem na ten zewnętrzny fakt, jaki 
mowa pana posła wywoła wśród 
wyborców — przemówienia w ko­
misjach cechuje znacznie większa 
doza rzeczowości. W komisjach prze 
mówuenia wygłaszane są wobec n ie­
wielkiej liczby osób, przyczem za 
wsze obracają się one dookoła kon. 
kretuych zagadnień. Glos zabierają, 
zwykle (nie zawsze coprawda) fa­
chowcy, rzeczoznawcy i t. zw. „spe­
ce", nic więc dziwnego, że przemó­
wienia ich słuchane są i czytano 
później z ciekawością.

Nie znaczy to, oczywiście, aby 
nasi posłowie opozycyjni, zawsze 
szukający okazji do popisów dema­
gogicznych, umieli się utrzymać w 
czasie obrad komisji budżetowej na 
tymi niezbędnym poziomie rzeczo­
wości. Niemniej, oceniając obrady 
ze stanowiska ogólnego, stwierdzić 
należy dość wysoki ich poziom, co 
przedewszystkiem przypisać można 
wybitnemu udziałowi w7 pracach ko­
misji przedstawicieli rządu.

Co wskazały nam te obrady? 
Czego nas one nauczyły? Jakie nam 
dały wskazania?

Dyskusja budżetowa ma zawsze 
to do siebie, że porusza całokształt 
wewnętrznej i zewnętrznej sytuacji 
państwa na różnorodnych tej sytu­
acji odcinkach. Ponieważ przema­
wiają „spece", ludzie temu odcinka 
mi dowodzący, bądź orjentująey się 
w poszczególnych zagadnieniach, 
przeto uważny słuchacz lub czytel­
nik tych wywodów ma możność wy 
robienia sobie poglądu na omawiane 
sprawy.

Centralnym punktem zaintereso­
wań była — jak zwykle w obecnych 
czasach — nasza sytuacja gospodar­
cza,. Ona, jej rozwój, polepszanie się 
bądź pogarszanie, warunkuje zaw­
sze taki lub inny przebieg wydarzeń 
w dziedzinie gospodarki budżetowej 
państwa.

„Ogólna sytuacja gospodarcza— 
mówił p. minister skarbu — jest 
tym czynnikiem zasadniczym, tym 
czynnikiem prymordjalnym, decy­
dującym o dochodach, które będzie 
mogło ściągnąć ministerjum skar­
bu".

Od kształtowania się tej sytuacji 
zależeć będzie, czy wpływy przewi­
dziane w naszym nowym budżecie 
na rok 1933/34 zwiększą się, czy 
spadną, a w związku z tern przecież, 
pozostaje kwestja deficytu, oblicza­
nego na ten rok na 390 milj. zł. Jest 
to suma poważna, ale dziś jeszcze 
tylko teoretyczna. Jeżeli bowiem sy­
tuacja ekonomiczna kraju nie dozna 
dalszego pogorszenia, jeżeli ona po­
prawi się, jeżeli w ślad za tem po. 
prawią się dochody obywateli i 
wzrosną wpływy skarbowe — to 
strąci na swej sile groza, jaką dziś 
w niektórych kołach cyfra ta  wj- 
wołuje.

Trzeba stwierdzić że w świetle 
dyskusji na sejmowej komisji bud­
żetowej uważnemu jej obserwahi. 
rowi nie nasunęły się wnioski pesy ­
mistyczne. Przemówienia ministrów

resortów gospodarczych roztoczyły 
przed nami pełny obraz tych prac 
i tych wysiłków, jakie rząd już po­
djął i jakie w najbliższej przyszło­
ści podjąć zamierza. Dały nam one 
ogólną syntezę tych prac, rozpro­
szonych w wielu dziedzinach i pro­
wadzonych na licznych odcinkach: 
pozwoliły uchwycić logiczno związ­
ki, istniejące między poszczególne - 
mi działaniami dla niejednego mcże 
dotychczas niedostrzegolnemi, po­
zwoliły stwierdzić, że jednak aparat 
adm inistracyjny państwa ożywia 
jasna myśl przewodnia walki z trud 
nościami i zdecydowana wola wy­
trw ania pośród tych trudności, wy­
stępujących nietylko u uas; uprzy­
tomniły nam, że — pomimo wszy. 
stko co się mówi — ostrość proce­
sów7 kryzysowych została w ostat­
nich miesiącach stępiona, ich bieg 
spadkow7y w licznych dziedzinach 
gospodarstwa narodowego zahamo­
wany, gdzieniegdzie nawret odwró­
cony ku górze; uczyniły ja3nem. że 
poszczególne posunięcia rządu i pra 
ce, jak np. w dziedzinie zniżki cen

przemysłowych, obniżenia kosztów7 
kredytu, sanacji finansowej rolnic­
twa, unormowania ubezpieczeń spo­
łecznych, rozwinięcia robót publicz­
nych — te poszczególne fragmenty 
bądź etapy jednej wielkiej akcji, 
mającej na celu powrót do równo­
wagi, zwichniętej przez kryzys o- 
gólnoświatowy, wyzwolenie w tej 
drodze sil twórczych, które narazio 
przygasły, pobudzenie ich do dzia­
łań i do wzmożenia obrotów7 gospo­
darczych, warunkujących zkoM 
w7ejśeie na bitą drogę poprawy.

„Akcja rządu — stwierdził mi­
nister Zawadzki, którego przemó­
wienie, wygłoszone pod koniec prac. 
komisji, było doskonałą syntezą 
linji kierunkowych rządu — od 
dłuższego czasu jest skierowana ku 
temu, żeby pobudzić inicjatywy sno- 
leczne, stworzyć im odpowiednie 
warunki i jednocześnie ułatwić ich 
działanie".

W tem leży istota zagadnienia; 
trzeba nam dzisiaj pobudzić inicja­
tywę społeczną, sprząc jej wysiłki 
z wysiłkami rządu, iść naprzód, wal-

eayć 1 nie cofad się pośród bfatfail 
i narzekań.

Przegląd prac i głosów z teren® 
sejmowego, oczywiście nie tych' 
zgryźliwych i zakłamanych, alt 
tych, które śmiało patrzą w oczy 
przyszłości i przyszłość tę cheą two­
rzyć, nie zważając na piętrzące s.ę 
trudności — każe nam wnioskować, 
że znajdujemy się na właściwej dru 
dzo do wyzwolenia sił twórczych 
narodu i przezwyciężenia kryzysu.

Nie mamy powodów do czarno­
widztwa, choć nic możemy oczywi­
ście zamykać oczu na to, że sytu­
acja nasza jest trudna. Mówił mini­
ster skarbu, że jesteśmy w tej trnd 
nej sytuacji nie od dziś, ale od lat 
dwóch i -wyraził przekonanie, że jak 
przez te dwa lata dawaliśmy sobie 
z tem i trudnościami radę, tak i w 
dalszym ciągu radę sobie damy.

O to przeświadczenie przede, 
wszystkiem dziś chodzi. Ono musi 
być tą orjentacją i tą nauką, biórą 
społeczeństwo wynieść powinno 
obrad komisji budżetowej

J . R-skl<

HITLER I  JEGO RZĄD.

- 7

Pierwszą czynnością rządu Hitlera było przyjęcie pięknej pozy przed apa­
ratami ...fotografów prasowych. Fotografia ta, którą dziś reprodukujemy wy 
starczyć musi w Niemczech za deklara-sle rządową, która wprawdzie nie zła. 
godzi kryzysu i bezrobocia, ale jest wymownym dokumentem chwili.

Inżynierowie polscy swą pracą i jej rezultatami 
wykazali fachową wiedzą i zdolności.

OŚWIADCZENIE STOWARZYSZEŃ INŻYNIERÓW POLSKICH,
Zarządy podpisanych stowarzyszeń 

inżynierów polskich, obejmujących 
wszystkich zrzeszonych inżynierów po. 
laków, pracujących na Śląsku, składa 
ją niniejszo oświadczenie:

Pan minister przemysłu i handlu 
w komisji sejmowej z żywem oburze­
niem wspomniał o zarzucie, dotykają 
cym polskiego inżyniera ze strony pe 
wnego grona osób, które na wysokich 
stanowiskach przemysłu śląskiego po­
winny brać żywy udział w jego klero. 
wnictwie.

Zarzut ten wyraża sic w poglądzie, 
jakoby polski inżynier nie był dosta 
teeznie przygotowany do kierowania 
losami przemysłu polskiego. Zarządy 
stowarzyszeń inżynierskich wdzięczne 
są panu ministrowi przemysłu i handlu 
za jego gorąey protest w obronie inży 
niera polskiego i oświadczają, że zaw­
sze może liczyć na ich oddaną i głęho 
ko fachowa pracę.

Zwątpienia mogą ogarniać tylko In 
dzi. którzy nie chcą sie zaznajomić z 
ogromem wykonanej już pracy inżynie 
rów polskich na Górnym Śląsku, wzglę 
dnie wysnłehają jednostronnych oświe

s

tleń strony niemieckiej, nie chcącej za 
żadną cenę dopuszczać inżynierów poi 
skich do kierowniczych stanowisk. 
Krótkie to oświadczenie nie pozwala 
w swych ramach złożyć dowodów re 
zultatów pracy naszej, jednak faktem 
>ozostaje, że wszędzie tam, giki o fak- 
yeznle kierownictwo objęli inżyniero 

wic polacy, przedsiębiorstwa sostały 
postawione wysoko pod względem tern 
nlcznym, przy jednoezesnem zwiększę 
nin bezpieczeństwa pracy i zmniejszę 
niu kos tów produkcji i niejednokrot­
nie zostały uratowane od zagłady, do 
której je doprowadzała gospodarka po 
przedników.

Praca inżyniera polskiego zmusiła 
uawet przeciwników do jej uszauowo 
uia. Spokojni o szczere wysiłki swych 
członków na wszelkich stanowiskach 
dla dobra sprawy polskiej i przemysłu 
górnośląskiego oświadczamy, że mimo 
zwątpień ludzi nieświadomych łub ma 
lego dneha. gotowi do noćwięceń. nzhro 
leni w dostateczną wiedzę * korzyśeią 
dla kraju pntr->fimy kierować przemy 
słem górnośląskim.

Polskie stow. inż. i techn. woj. śl. —■ Stowarzyszenie hutników polskich. 
Zawodowy związek polskich inż i teeh. woj. śl.
Stow, polskich inż. górniczych 1 bntniczvch, koło śląskiej 
Zwifvek inżynierów chemików. «1 >-eg śląski.
Związek polskich Inżynierów kolołowyek koło Katowickift

Św ięto  Matki Boskie; 
Bromnicznei.

Czterdziestego dnia po Bożem N»ro„ 
dzeniu, 2 lutego obchodzimy święto 
Matki Boskiej Gromnicznej, zwane też 
świętem Oczyszczenia N. Marji Panny 
lub świętem Ofiarowania Pana Jezusa* 
Mar ja i Józef zanieśli małego Jesusa

Ta uroczystość przypomina nam, m 
(czterdziestego dnia po narodzeniu) do 
kościoła w Jerozolimie i ofiarowali Ga 
Bogu. Marja złożyła przytem za siebie 
ofiarę oczyszczenia: parę gołębi. Tak 
uakazywało prawo Mojżeszowe. Z naf„ 
ehnienia Ducha Świętego przyszedł 
wtedy do kościoła świątobliwy starzec 
Symeon, wziął Dzieciątko Jezus na ręce 
i rzekł: „Teraz, Panie, weź mnie z tego 
świata, bom już widział Zbawiciela, 
który jest światłem na oświecenie pe- 
-an i ehwalą ludu izraelskiego**.

Kapłan święci w tym dniu gromnf- 
c, czyli świece woskowe. Jest zwyczaj, 

.:e wierni zapalają taką gromnicę pod. 
czas burzy dla oddalenia gromów i pio, 
runów (stąd nazwa: gromnica), poza- 
tem palącą gromnicę daje się do ręki 
umierającym. Gorejąca, świeca ozna­
czać ma Chrystusa, którego Symeoc 
nazwał „światłem na oświecenie po. 
gan**. Jak światło ciemność rozprasza, 
tak Chrystus swem przyjściem usuną! 
ciemnotę pogaństwa.

Święto Matki Boskiej Gromnicznej 
obchodzono w Jerozolimie już w dra. 
giej połowie V wieku procesją a zupa- 
łonem! świecami. Najprawdopodobniej 
tam to święto najpierw zaprowadzony, 
skąd rozpowszechniło się po ealyu 
świecie. Inni badacze twierdzą znowu, 
że święto M. B. Gromnicznej powstało 
w Rzymie jako przeżytek pogańskich 
uroczystości na cześć bożków Pana i 
Plutona, w czasie których urządzano 
pochody z pochodniami 1 rozmaite «*> 
bobonne oczyszczenia.

Uroczystość Matki Boskiej Grom. 
nicznej jest ostatniem świętem okres® 
Bożego Narodzenia. W związku * tą re. 
chą święta chowa się tego dnia żłobki 
po kościołach, jeśli nie usunięto ich jni 
po oktawie Trzech Króli. To święto koń 
cowe okresu Gwiazdkowego zawiera 
też pierwszą wskazówkę na zbliżający 
się czas postu. Ową wskazówkę zawie­
rają prorocze słowa Symeona, wyrs** 
ezone do Najśw. Panny: „I duszę Twą 
własną przeniknie mlecz.-** JeBt te 
pierwsjja aluzja do przyszłej męki Zba. 
wiclela,

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ1 
HANDLU!



Budżet Sosnowca m roK 1933-34 k k o n i k a
odesłany został do Komisji.

Z POSIEDZENIA R A D Y  KOMISARYCZNEJ Y SOSNOWCU*

Na oneffdajszem posiedzeniu ra­
dy koinisaryezne.i w Sosnowcu mia­
ła się odbyć generalna dyskusja 
nad opracowanym już przez magi­
stra t preliminarzem budżetowym 
na rok 1933-34. Dyskusji tej jednak 
nie było, ponieważ na wniosek inż. 
Bereszki budżet odesłany został do 
komisji budżetowej, celem dokład­
nego rozpatrzenia poszczególnych 
pozycyj budżetowych i wysondowa­
nia możliwości wpływów.

Kom. Kuźniak na wstępie mó­
wił ogólnie o preliminarzu budże­
towymi, wskazując na uwagi p. wo­
jewody Paciorkowskiego na konfe­
rencji, która się odbyła w Sosnow­
cu z udziałem kierowników wszyst­
kich w Zagłębiu miast wydzielo­
nych'. Z uwag tych wynika, że w 
preliminarzu hudżetowym na rok 
1933.-34 poczynić należy dalekoidą- 
ee oszczędności i dokładni© rozwa­
żyć możliwości wpływów miejskich, 
od których przecież uzależniona 
jest równowaga budżetowa.

Po ogól nem omówieniu budżelu 
kom. Kuźniak zaproponował, aby 
rozpocząć dyskusję nad wpływami. 
Inż. Bereszko. ze swej strony wysu­
ną! kontrwniosek, aby budżet ode­
słać do komisji. Wniosek ten podda 
ny pod gipsowanie uzyskał więk­
szość, wobec czego budżet odesłany 
został do komisji.

Do komisji odesłano również 
sprawę dodatku komunalnego dla 
pracowników miejskich i sprawę 
sta tu tów podatkowych.

Budżet w roku 1933-34 w wy­
datkach wynosi 3 mi!j. 70 tys. zh, 
wplvwy zaś 2 ndlj. 034 tys *ł.

Jak  to już donosiliśmy, w m yd 
rozporządzenia prezydenta Tizpli- 
tej, budżety samorządów' w r  «ku 
1933-34 muszą być zredukowane eo- 
najm niej o 25 proc. w porównaniu 
z budżetami w roku 1930-31.

Budżet zwyczajny (administracyi 
ny) w roku 19B0-31 zamknięty zo­
stał (wykonany) w wydatkach su­
mą 4 f?46 tys. zł-, projektowa­
ny budżrd zwyczajny w wydatkach 
na rok 1933-34 wynosi 3 nulj. 70^tys. 
zł., s ta n o w i to  około 30 proc. różni­
cy

W porównaniu zaś z budżetem 
1931-32 r.. który został zamknięty 
sumą 4 milj. 151 tys, projektowany 
budżet na rok 1933 34 w wydatkach 
iesi mniejszy o 25 proc.

Jeśli chodzi o wpływy, to w

roku 1930-31 wpływy zamknięte ze 
stały sumą 4 milj. 846 tys., w roku 
1931-32 — 3 milj. 834 tys. zł., a w 
roku 1933-34 _ preliminowane są 
wpływy 2 milj. 934 tys. zł.

Porównując rok 1933-34 z ro ­
kiem 1930-31 preliminowane wpły­
wy, o ile zostaną wykonane, bęlą 
mniejsze o około 20 proc.

Budżet nadzwyczajny w rr.ku 
1933-34 w dziale wpływów prelimi­
nowany jest na sumę 410.808 zł., 
na co składają się kwoty: 150.000 
zł. od konałni, 88.808 zł. podatek in­
westycyjny i 200.000 zł. na zatrud­

nienie bezrobotnych, które to pie­
niądze magistrat dostanie z woje­
wództwa.

Po stronie wydatków prelimi­
narz budżetowy na rok 1933-34 pr/e  
widuje sumę 300.000 zł. Z sumy tej 
200.000 pójdzie na zatrudnieni© bez 
robotnych,' 30.000 zł. na budowę pa 
wilonu dla zakaźni© chorych, który 
zbudowany zostanie obok pawilonu 
towarzystwa przeciwgruźliczego 39 
tys. zł. na przebrnkowanie uł. Że­
romskiego (od wiaduktu Dietla), 20 
tys. na wybory do rady miejskiej i 
20.800 na kupno placów.

MASZYNA
Kadłub cały ze stali wsparł się na betonie,
Rozmachem tytanicznym peba rozpędu koło.
Skaczą tłoki po bronzie jak olbrzymie skronie 
A djadem manometrów ozdabia j'-j czoło.

Podnosi palacz dm vifz ki — żar piekielny bucha.
Dantejska jego posłać świeci krwawym blaskiem.
Śmiga szybko łopata, jakby w  rękach ducha.
Twarz czapką przysłonięta — robotniczym kaskiem,

A. maszyna drga dalej, niezmęezona w trudzie.
To nie, że ktoś tam dla niej krwią wypluje płuca.
Zdechnie ten, to  znowu przyjdą inni ludzie,
Lecz ten  ,nira zdechnie, niechaj węgiel rzuca!

On w sparł sic na łopacie, o ta rł pot rękawem,
Zaduma jakaś dziwna i warz mu ocieniła  
I twarde się wyrwało z piersi: „Jakiem prawem?’.'1

M aszyna nic nie rzekła, lecz dalej pędziła...

ŁEANDR LESZCZYŃSKI.

Ku czci p rezydenta  Rzplitej w Zagłębiu
dziełezego koła oświatowego. Na­
strój ua  akademji był podniosły.

Jak  to już zapowiadaliśmy, dziś 
o godz. 10 rano w kościele para­
fialnym odprawione zostanie uro­
czyste nabożeństwo na intencję pre 
zydenta Rzplitej. Na chórze śpiewał 
będzie p. P. Kucharski.

O godz. 11.30 w kinie „Zagłęj 
bie“ odbędzie się akadc-mja. Przemó 
wienie wygłosi p. dyr. Danielewiczo 
iva. Śpiewał będzie chór semina- 
rjum  żeńskiego pod batutu prof. 
Cichonia i grać będzie orkiestra ss 
minarjum męskiego pod batutą 
prof. Czubatego.

W związku z imieninami prezy­
denta Rzplitej prof. Ignacego Moś­
cickiego w szkołach średnich i pow­
szechnych w Zagłębiu odbyły się po 
gadanki, poświęcone życiu i czy­
nom Pierwszego Obywatela Polski.

W niektórych szkołach odbyty 
się specjalnie zorganizowane uroczy 
stości.

Z inicjatywy nauczycielstwa 
szkoły powszechnej nr. 12 w So­
snowcu odbyła się akademja na pro 
gram, której złożyło się: przemowie 
nie prof. Nytlco, deklamacje, sztucz 
ka pt. „Złoty sen“, w  wykonaniu 
harcerek i koncert orkiestry spół-

K U R S DLA SIÓSTR POGOTOW IA 
PCK. W SOSNOWCU.

W  sali związku zawodowego pracow ­
ników  przem ysłowych i handlowych w 
Sosnowcu odbyło sie uroczyste wręczę. 
Die świadectw absolwentkom  k ursu  dla 
sió str pogotowia san itarnego  PCK.

N a rozdaniu obecni byli: p. K uźniak 
— kom isarz m iasta  Sosnowca, p. K u . 
charsk i —- przedstaw iciel LOPP, dr. 
R yder — prezes oddziału PCK., dr. B u­
dzyński — wiceprezes zarządu oddzia­
łu. dr. W elfe — kierow nik .zakończone, 
go ku rsu , oraz członkowie zarządu od. 
działu i lekarze .  w ykładowcy kursu.

Do zgrom adzonych sióstr PC K . prze 
m ówił dr. Ryder, podkreśla jąc  w y trw a­
łość słuchaczek oraz dobre w yniki ku r 
su, k tó ry  na 22 kandydatk i na siostry  
pogotow ia san itarnego  ukończyło i o. 
trzym ało  świadectwa 20 słuchaczek, 
zaś na 14 kandydatek  w olontarjuszek 
otrzym ało zaświadczenia 13. P o  wrę. 
częniu świadectw przez d r. R ydera, 
dr. W olfe w kró tk ich  słowach zapoznał 
zebrane sio stry  z obowiązkami i nastę 
pnie zaapelował o utw orzenie związku 
sióstr. ,

K urs sióstr pogotowia ukonczyiy 
nastenujące panie: Bałazówna Lcoka, 
d ja , B łażejew ska H elena, Damkowa Ge 
nowefa, Goncerzówna Zuzanna, Het- 
maóe.zyk Franciszka, Jańeów na S tefan  
ja , Joskowiczówna Anna, K siążyńska 
Irena , Kwiecieniówna Jan in a , Ł ap iń ­
ska W acława, N leehciałów na E lżbieta, 
P asków na Łucja, R ejdychów na Marja, 
Różycka K azim iera, Skalska W alen ty , 
na, Sm ejlikoV a H elena, Suchorzewska 
H alina , Zamorowska Lucyna, Żółtow. 
ska H elena i Żółtowska Zofja.

Ja k o  w olontarjuszki ukończyły kurs 
panie: B art»ś Feliksa. B iskup Antoni­
na, F ranków na H elena, Iw ańska Hele* 
na, K arbow ska Bolesława, K ow alska 
E leonora K rakow ska Alicja, K rzem ie, 
nlówna Genowefa, Kwiecieniówna M a. 
r ja , K ukulska W iktor ja , M ajer W aicr- 
ta . O ruich L u c ia  i S lerońska Józefa-

Zapowiedź redukcji na kopalniach
Zagłębia Dąbrowskiego.

Ja k  to wczoraj donosiliśmy, L>wa 
rzystwo „Saturn" wymówiło pracę 
wszystkim swyin urzędnikom do in- 
ż.ynierów włącznie. Według oświad 
czenia dyrekcji wymówienie to na­
leży traktować jako asekurację 
wrazie pogorszenia się sytuacji w 
przemyśle węgłowym.

Towarzystwo przewiduje, że 
zajść może konieczność unierucho­
mienia jednej kopalni, wówczas 
trzeba będzie przeprowadzić re d u t 
oie zarówno robotników jak  i urzęd 
reików.

Gdyby zaszła konieczność reduk 
cji, przedewszystkiem utracą pracę 
starzy pracownicy, którzy mają za­
bezpieczoną emeryturę.

modrzejewskie zakłady wymówiły pracę 
wszystkim urzędnikom.

Jak  się dowiadujemy, modrze- 
jowskie zakłady górniczo - hutni­
cze wymówiły wczoraj Pracę wszy­
stkim swym pracownikom umysło­
wym, łącznie z inżynierami i dy rek 
torami.

Zakłady modrzejowskie otrzy 
mały ostatnio zamówienia rządowe.

Jak i ceł zatem ma wymówi er je 
pracy urzędnikom, trudno narazie 
dociec.

Zakłady modrzejowskie povdy, 
zdaje się , poprostu za przykładem 
innych przedsiębiorstw w Zagłębiu,

Ciwnrtek

K A L E N D A R Z Y K
Uzi4: Oez. N. M. P.
Jutre Błażeja 
Wschód słońca: 7.19 
Zachód słońca: 4.37

RAD JO
WARSZAWA,

Czwartek, 2 lutego.
9.55. P ro g ram  n a  dz. bież. 10.00. Na­

bożeństwo z K rakow a. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P rog ram  na dz. bież. 12.10, 
Urz. kom. PIM . 12.15. Poranek  sym f, 
z F’ilh. W arsz. 14.00. „Izby rolniczo*. 
1420. P ły ty . 14.40. Odezyt. 15.00. Muzyka, 
16.00. P ro g ram  dla rnłodz. 16.25. P ły ty , 
16.45. Odczyt, 17.00. K oncert solistów. 
17.55. P ro g ram  n a  dz. nast. 18.00. M uzy. 
k a  le k k a  19.00. Rozm aitości. 19.25. S łu­
chowisko. 19.55. Omówienie koncertu 
europejskiego. 20.10. K oncert eu ropej. 
ski duński. 22.15. W iad. sport. 22.25. Mu­
zyka lekka. 22.55, Urz. kom. PIM . 23.00, 
M uzyka tan.

KATOW ICE.
Czwartek, 2 lutego.

10.00. Nabożeństwo z K rakow a. 11.58 
Sygnał czasu z W arsz, 1210. Tr. z W ar 
sza wy. 13.00. P ły ty . 15.00. T r. z W arsz.
16.25. Interm ezzo muz. 16.45. Tr. z W ar 
szawy. 17.55. P ro g ram  na  dz. naat. 18 00 
Koncert, 19.00. F elje ton  sport. 19.15, 
Rozm aitości. 19.20. Kom. harcerskie,
19.25. Tr. z W arsz. 20.10. K oncert eu.ro 
pejski duński z K openhagi. 22.15. W ia 
domośei sportowe. 22.25. P rogram  na 
dz. nast. 22.30. P ły ty . 22.55, Tr. z W ar 
szawy.

Towarzystwo „Saturn" w lutym 
przeznaczyło na urlopy turnusów e 
400 robotników. Robotnicy ci po 
miesiącu wrócą do pracy, na miej­
sca nowych urlopowanych.

W tych dniach unieruchomiona 
została całkowicie walcownia w h u ­
cie „Katarzyna", należąca do mo­
drzejewskich zakładów górniczo - 
hutniczych. 117 ludzi straciło praCę. 
Powodem unieruchomienia walco­
wni jest brak zamówień.

Warszawskie towarzystwo zre 
dukowało 30 robotników, zapowia­
dając jednocześnie, żo w najbliż­
szym czasie będzie zmuszone prze­
prowadzić znaczne redukcje, bo o- 
koło 500 robotników.

które wymówienia pracy traktują 
jako odskocznię do obniżki płac pra 
eewnikom umysłowym.

W Ł O S 0 W  X ? '
—  ły s ie n ia  u s u w a  —  

E i e n c i a  CHINOWO - CHMIELOWA 
„ M y d ło  CKłfóGWO -CHMIELOWE1

z Kogutkiem .
S p rz e d a ję  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

TEA TR  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w czw artek popołudniu — po

cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zŁ 
przem iła, pełna sentym entu  i hum oru 
kom edja w 3 aktach G ustaw a B. y lina 
p. Ł „Mąż naszej panienki". Dowcipne 
dialogi, niefrasobliwość i czar beztro­
skiej młodości bawią widzów, zmusza 
jąe ich do bezustannego śmiechu.

Dziś w czw artek wieerorem, o godz. 
8.15 — po cenach zwykłych od 90 gr. do 
3.59 7,1., w ielka rew ia  w 16 obrazach pt. 
„Ghandi w Sosnowcu" z udziałem zna 
komitego hum orysty  B ronisława B-o- 
nowskiego. B ogaty i aktualny^ pro­
gram , ua k tó ry  złożą się przeboje: Via 
s ta  B urjan . Czy wolno prosić! K arab in  
maszynowy'. N iuniek. Bo noc nałeży_ do 
nas. Fox  - tro tt  ekscentryczny. Śnież­
k i  Ghandi w Sosnowcu. Yo - yo. Na 
nartach . W enty la to r i w iele innych

W  niedzielą i św iąta kasa tea tru  
czynna od godz. 11 do 1 i od 3 popol.

W  piątek, 3 b. m. o godz. 815 w i oz. 
— po cenach zwykłych — rew ja  p. t. 
„Ghandi w Sosnowcu" z udziałem  B ro­
nisław a Bronowskiego.

 c»00--------
Z K I E L C .

(k) Zabawa na  rzecz dokarm iania 
dziatwy szkolnej. W dn iu  4 bm. koło 
opieki rodzicielskiej p rzy  sem inarium  
nauczycielskiem  żeńskiem im. K r. Ja  
dwigi w Kielcach, urządza w salonach 
klubu urzędników państw ow ych _ na 
rzecz dokarm iania biednej dziatwy 
szkolnej. _ .

Ton wzniosły cel niew ątpliw ie po 
prze szeroki ogół społeczeństwa kie­
leckiego, którem u bliską jerk dola nie 
zamożnej dziatwy.

(k) W yrodny syn przynosi wstyd 
ojcu. Szwedowski Adam, zam. w K iel­
cach przy ul. M arszałka Focha nr. 35, 
zameldował, że dn ia  30.1 br. do jego 
księgarn i przy ul. Sienkiewicza 31 pod 
czas gdy była tam  jego córka — 
wszedł nieznany osobnik, który z me 
zam kniętej szuflady k o n tu a ru  zabrał 
4 złote, jednak  osobnika tego bezposre 
dnio po dokonaniu kradzieży podczas 
ucieczki zatrzym ano, od którego skra 
dzione. pieniądza odebrano j  zwrócono 
poszkodowanemu. Jeduoczośni© flowier 
dzono, iż jest to Szym usik Ju ljan , la t 
21, zam. w K ielcach przy uL Okrzei 
nr. 47. W ym ienionego przekazano wła 
dzom sądowym. . .

Zaznaczyć należy, ze ojciec fezyniu- 
sika jest wzorowym i uczciwym kole­
jarzem .

(k) F ranusiów ! zginęło 148 zł. E u­
geniusz F ranus, zam. w K ielcach przy 
ul. Żytniej nr. 24, zameldował w komi­
sariacie  PP., że służąca jego Kninc 
pod pozorem udan ia  sic do _ piekarni, 
wyszła u a  rnias’o i wiąeej me powró­
ciła. F ran u s  zaniepokojony naglem  
zniknięciem  slużącoj. spraw dził swoją 
gotówkę, k tó ra  znajdowała sie w k re ­
densie i stw ierdził b rak  140 zł. _ ,

Zaginionej służącej poszukuje polt.
c.ja.

(k) Tajem nicze postrzelenie kłusów- 
nika. W  lasach m ają tk u  K onrada .a e  
mojewskiego, n a  terenie gm. K lucztw  
sko, po w. wloszczowskiogro trzej Klaso 
wniey A ntoni i S tefan  Todowm oraz 
Żemła G inter urządzili onegdaj polo­
wanie na dziczyzną. W śród ta jem ni­
czych okoliczności jeden z kłusowni­
ków A ntoni Toda został postrzelony 
śrutem  w głową. .

Tode w stanie bardzo ciężkim prze 
wieziono do szpitala św. A leksandra w 
Kielcach. K to postrzelił Tode, narazie 
nie zdołano ustalić.

(k) R epertuar kin. K ino „Czwartak* 
Dziś na jp iękniejszy  film  św iata 
„Czemp".



(W Napwl w ieafe. Oaegdaj na dro­
dze w leaie Rzemianowice, pow. piń- 
czowakiegw. 2 opryszków zaopatrzo­
nych w tęgie kija. zatrzymało idącą 
Anna Aperówne, służącą sekretarza 
gminy Boszezynek, której zrabowali 
38 zł.

Po dokonaniu rabunku  spraw ey 
zbiegli.

(k) Sam obójstwo uroczej kielczanki 
w W arsaw ie Znana na tutejszym  bru 
ku M ira Lande, żona inż. S tefana f an 
de, popełniła w W arszawie sam obój­
stwo przez powieszonie się u snfitu. 
Przyczyny sam obójstw a nie zdołano 
ustalić.

M ira Lande pochodzi ze znanej ży­
dowskiej rodziny \  nszerow dziadek
jej był znanym i cenionym  adwoka­
tem w Kielcach.

— o o o —
Z SOSNOWCA.

(s) Odznaczenie. Prezes związku o. 
ficerów rezerwy w Sosnowcu kpt. Hen. 
ry k  Namysłowski odznaczony został 
krzyżem Niepodległości.

(s) Za duszę śp. WŁ Jakóbezyka. 
Dziś o godz. 8 rano w kościele para fja l 
nym na Pogoni odbędzie sie żałobne na 
bożeństwo za duszą śp. W ładysław a J a  
kóhczyka, kom endanta straży  ognio. 
woj w tow arzystw ie sosnowieckich fa­
bryk ru r i żelaza.

(s) Związek rezerwistów pow. będ/iń. 
skiego. Zarząd koła powiatowego P. O. 
W. otrzym ał m andat organizow ania 
zw iązku rezerwistów na  terenie pow ia. 
tu  będzińskiego. W związku z tern u- 
konstytuow ał aie w dn iu  30 bm. zarząd 
związku rezerwistów pow iatu będziń­
skiego w składzie: prezes p. H enryk
Dlawichowski. członkowie: p. Barom ski 
W ładysław , W egner Edw ard, Placek 
Józef. Zieleniec Leon i inż. N iernsee 
Teodor.

O czasie i m iejscu re jestrac ji rezer. 
wistów w krótce ukaże sie specjalny ko 
m onikaf.

Cs) Zebranie Z Z PP  i H. W dniu 5 
bm. o godz. 11 odbędzie sie w gm achu 
polskiego związku zawodowego pracow 
ników przem ysłowych i handlowych w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 
17-a zebranie sprawozdawcze, zwołane 
przez zarząd głów ny związku.

Na zebraniu tem sekretarz general, 
uy Kazim ierz Ostrowski omówi sy tu . 
acje pracowników umysłowych, wy­
tworzoną na tle projektów nowelizacji 
ustaw odaw stw a społecznego.

W stąp wolny dla członków związku 
za okazaniem legitym acji i wprowadzo 
nyeh przez nieb gości.

Ze względu na aktualność spraw, 
jak ie  m a ją  być na zebraniu poruszone 
zarząd głów ny apeluje do wszystkich 
członków o najliczniejszy udział.

(s) Kółko ekonomiczne uczenie soko­
ły  handlow ej żeńskiej im. K ról. Jad  w i 
gi w Sosnowcu, Dęblińska 11, urządza 
dnia 5 bm. o godz. 11 ej rano pogadau 
ke na tem at: „Polska a handel morski". 
R efera t wygłosi ucz. ki. 4_ej W. Nożan- 
k« W stąp ty lko  d la młodzieży szkol­
nej.

( f )  K lub kawalerów. .Staraniem ucz. 
niów 8 kursu  państw . sem inarium  
naucz, męskiego w Sosnowcu przy u- 
działo uczenie państwowej średm ej
szkoły zawodowej żeńskiej, odegrana 
zostanie w dn. 4 bm. o godz. 4 popot. w 
sali sem inarjurn (YYawel 1) kom edia w 
3 akiach M ichała Bałuckiego ot. „Klub 
kawalerów".

(s) K oszty u trzym ania zmniejszyły 
się o 2J1 pr®e. W czoraj w  inspektora, 
eie pracy w Sosnowcu odbyło się posie­
dzenie kom isji statystycznej, na k tó­
re j obliozono, że koszty u trzym ania ro_ 
dżiny robotniczej, sk ładającej sie z 4 
osób w styczniu w porównaniu do gru  
dnia — zm niejszyły się i 2.31 proc.

(s) Z targow icy w Mysłowicach. Na 
targow ice w Mysłowicach spędzono w 
ub. tygodniu  843 szt. bydła. 2.370 szt. 
świń i 191 szt. cieląt razem 3.401 <=zt. 
zwierząt. Płacono wa klg. żywej wagi 
(loco targow ica łącznie z kosztam i han 
dlowemi) rogacizny od zł. 0.30 do zł. 
0.80, nierogacizny zaś od zŁ 0.65 do zł. 
1.20. Przebieg ta rg u : spęd norm alny, 
ta rg  spokojny, tendencja stała.

(s) W alne zabranie klubu młodzieży 
im. m arsz. Piłsudskiego w K onstan ty , 
nowie odbędzie się dn. 5 bm. w lokalu 
w łasnym  przy ul. K am iennej 4. Z  u- 
wagi na ważność sp raw  zarząd prosi 
o liczne przybycie.

ZŁODZIEJ Z SOSNOWCA 
SCHWYTANY W CZĘSTOCHO 

WIE
Policja częstochowska ujęła w 

Częstochowie trzech złodziei tore­
bek damskich, którzy przez dłuższy 
czas napastowali i okradali i- 
dące samotnie kobiety.

Wśród aresztowanych znajduje 
się Stanisław Slota, a Sosnowca, 
który pomimo młodego wieku ma bo 
gatą kartę karalności.

Słota ukończył 5 klas gimna­
zjum w Sosnowcu i był wielokrotnie 
karany za kradzieże.

Między innemi Słota okradł pew 
nego młynarza w Sosnowcu, które­
mu z zamkniętego mieszkania skradł

Nawet najmniejsza ofiara —
ulży doli bezrobotnych...

Z posiedzenia komisji Komunikacyjnej
izby przem.-hanolowej w Sosnowcu.

W dniu 30 stycznia b. r. odbyio się  
w izbie przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem radcy 
dr. inż- Z. Klonowskiego, z udziałem p. 
W. Gerasa, naczelnika urzędu pocztowe 
go w Sosnowcu w charakterze rzeczo­
znawcy, posiedzenie komisji komunika, 
eyjnej.

Na wstępie poruszoną została spra­
wa zepsucia wagi kolejowej w Będzinie 
która, mimo kilkakrotnej już interwen 
cji se strony czynników zainteresowa. 
nyeh — nadal pozostaje w stanie nie­
czynnym, narażając tem sfery przemy 
słowe i handlowe na poważne straty.

Komisja wypowiedziała się  za po 
nowną interwencją w tej kwe-stji ze 
strony izby

Zkoleł komisja ro-pafaayła postula­
ty sfer gospodarczy d i województwa 
kieleckiego co do rewizji opłat poczto 
wyek, przyezem uchwaliła domagać się 
obniżki szeregu opłat, jak np. za 
kartki pocztowo w miejscowym o kr egu 
doręczeń di 5 gr., listy miejscowe do 
10 gr., listy zwykle do 20 gr., kartki do 
18 gr., opiate za polecenie do 30 gr., 
pp-esyłki pośpieszne w obrocie krajo­
wym do 50 gr., przesyłki pośpieszne w 
obrocie zagranicznym do 60 gr. itd. 
Równocześnie komisja wysunęła postu 
lat obniżenia taryfy za paczki, przeka 
zy pieniężne, druki, inkaso weksli, awi

zo na weksle mniej więcej do poziomu 
taryfy z roku 1924.

Następnie komisja rozpatrzyła spra 
wę rezolucyj międzynarodowej konfe­
rencji telegraficznej w Madrycie z 2. 
IX., 9. XIL 1932 r. co do zmian w mię 
dzynarodowym obrocie telegraficznym  
Komisja, wychodząc z założenia, że 
wprowadzenie w życie powyższego pro 
jektu byłoby — z punktu widzenia go 
spodar t ego — zasadniczo wskazanym, 
ustosunkowała się do tych rezolucyj 
pozytywnie, popierając w tym wzglę­
dzie stanowisko, zajęte przez międzyna 
rodową izbę handlową.

W dalszym ciągu porządku obrad 
komisja rozważyła sprawę żywnościo­
wych paczek pocztowych, odkładając 
merytoryceno rozpatrzenie tego zagad­
nienia do następnego posiedzenia, przy 
czem wypowiedziała się przeciw formie 
wydawanego przez ministerjum poczt i 
telegrafów dla celów propagandy pa 
czek żywnościowych „Łącznika Poczto 
wego".

W  wolnych wnioskach poruszonych 
zostało kilka spraw, a mianowicie: kwe 
stja  uruchomienia na linji Katowice - 
Gdynia wagonu sypialnego III klasy, 
sprawa obniżenia miesięcznych opłat 
za radjo ze zł, 3.39 do zł. 2.29 i wkońcu 
sprawa naprawy szosy na linji Dąbro 
wa Górnicza — ^yee —Olkusz
— Miechów.

Z ż^cia związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego

Z dniem  1 lutego r. b. władze powia 
towe związku strzeleckiego w Sosnow 
cu urzędują już w nowym lo ­
kalu  przy ul. K o łłą ta ja  n r  17 (I.waze 
piętro). Czas urzędowania pozostajo 
bez zm iany to  je s t w środy i soboty od 
godziny 19 i w piątk i posiedzenia za­
rządu. Korespondencje należy kierować 
pod wyżej wskazanym adresem, wzglę 
dnie na skrzynkę pocztową 109.

* * *
W  celu omówienia program u prac 

na lu ty  i spraw  organizacyjnych zosta 
je  zwołana odpraw a komendantów, ko . 
m endantek i instruk torów  p. w. w_ od­
działach, k tó ra  odbędzie się w dniu 4 
lutego rb. o godzinie 18.30 w lokalu po 
wiatowego kom endata p. w, przy  ul. 
Nowej. P rogram  p rac  omówi por. No­
wakowski. sp raw y organizacyjne powia 
towy kom endant Z. S. ppor. rez. Z. l s o -  

wara.
«• * * ■

P raca  strzelecka w Niwcc, w skutek 
złych warunków  m usiała wejść na no­
we tory. Okoliczności n iesprzyjające 
te j pracy, zostały usunięte, i oto nas tą  
p iła  reorganizacja pracy  i oddziału ni- 
weckiego. Nowy zarzad ukonstwtuowa 
ny z pośród nauczycielstw a niweckie 
go, daje gw arancję sum iennej i gorli­
wej oracy  o charakterze ideowo — spo­
łecznym.

Zapisy do zreorganizowanego od­
działu męskiego i żeńskiego, odbyw ają

się w szkole niweckiej we wtorki, ś ro ­
dy i czw artki, między godz. 17—19 i 
trw a ją  do 2 lutego 1933 r.

P rzy  zapisach nie powinno braknąć 
ani jednego w wieku przedpoborowym, 
którem u leży na sercu dobro państw a 
i organizacji.

Z api3y do związku strzeleckiego w 
Niwce, obejm ują tereny Niwki, Mo- 
drzejowa, Bobrku, B oru i Dańdówki.

*  #  #

Silny rozwój oddziałów i sekcyj żeń 
skieh nasunął konieczność utworzenia 
przy zarządzie pow iatu specjalnego 
działu pracy, poświęconego wyłącznie 
sprawom  kobiecego ruchu  strzeleckie, 
go w powiecie będzińskim. I  dlatego 
też z dniem 27 bm. został powołany do 
życia re fe ra t p racy  kobiet w składzie 
p. A nny Ćwiklińskiej jako referentki, 
E ugen ji Gallotówy — kom endantki 
kam panji i z urzędu powiatowego ko­
m endanta ppor. Z. Nowary.

•  e  o

W  dniu 2 lutego rb. o godzinie 15 w 
lokalu szkoły powsz. w P sarach  na 
stąni otwarcie św ietlicy strzeleckiej

Dla zamiejscowych dojazd autobu­
sem ze stacji autobusowej koło hal ta r
gowYch w Będzinie od godziny 14.

•  •  •

W sali remizy strażackiej w Łagi-
szy odbędzie się w dniu 1 lutego rb. o-
p łatek  strzelecki połączony z zabawą 
taneczną.

Z obawy przed żona symulował napad bandycki
Mieszkaniec lljejsca. gin. Wojko 

wice Kościelne. 28-letni J. Zieliński 
robotnik, zgłosił się na posterunek 
policji i zameldował, że wracając z 
Dąbrowy, kiedy znalazł się w pobli 
źu Antoniowa pod Goto nokiem napa 
dło na niego dwuch nieznanych osob

ników, którzy zrabowali mu 40 zł.
Przeprowadzone w tej sprawie 

śledztwo ustaliło, że Zieliński pienią 
dze przebrał w „trzy karty*'.

Napad symulował w  oI jawie 
przed żoną. Zieliński odpowiadać 
będzie sądownie.

Zmasakrowany na weselu.
Onegdaj w czasie zabawy wesel 

nej w Gołaczewach. gm. Jangrot^n 
Jana Urbańskiego, wynikła wśród 
weselników bójka.

Bronisław Żurek z Gołaczewy, 
został ciężko pobity laskami, koła­
mi i bagnetem. Żurka, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez dr. Ocepę

z Wolbromia, w  stanie prawie bezna 
dziejnym, odwieziono do szpitala 
olkuskiego.

Sprawców pobicia: Wład. i Fe­
liksa Rachwałów. Wład. .Tadczyka z 
Chełma i Wład. Żabę z Zasępca pow. 
miechowskiego aresztowano

7 tysięcy 
garek.

zł. gotówką i złoty ze-

PODZJTEKOWANIE.
W szystkim tym, którzy oddali ostatn ią  przysługę ukochanem u ojcu 

naszemu n

ś.p. Józefowi Zukowsklemir (smijor)
a w szczególności Zarządowi Pol. Zw. Zaw. Prac. Przem. i H and!. oddział 
w Orodźcu w osobach Sz. Sz. Kol. Kol. I. Brcssela, T. Dobrowolskiego. J. 
Goląba, tudzież W. Panu  D r wi A. Jlekańskiem u, D yrekcji Zakładów 
..Solvay“, orkiestrze tychże Zakładów, wszystkim Kolegom i znajomym 
składa serdeczne „Bóg Zapiać" RODZINA.

Z ŻYCIA H A R C ER EK  W SOSNOW. 
CU.

W  sali gim nastycznej państw , seuu 
naucz, męskiego w Sosnowcu odbyta 
się choinka hufca żeńskiego Z. H. P. 
Obecnych było 264 harcerek i 86 zuchów 
następnie goście i rodzice.

N a p rogram  uroczystości złożyły się: 
Przyrzeczenie i obietnica zuchów oraz 
popisy drużyn. D rużyna 19 szk. powsz. 
w Klim ontowie — inscenizacja Dorot­
ki i „W iatr już tu li drzewa". D rużyna 
przy szk. powsz. w Modrzejowie — P a­
jace — tańce rytm iczne; drużyna seru, 
żeńskiego — Kolom binki i taniec kot­
ków; drużyna 4 przy szk. handlowej 
żeńskiej — Monologi; drużyna ta  przy 
szk. powsz. nr. 9 — B akalijk i; drużyna 
przy szk. pewsz. nr. 7 — Taniec , L u la j, 
że Jezuniu" i monolog „Dwie M arysie"

Po złożeniu raportu  komendantce 
chorągw i Jan in ie  Bemównie, drużyaa 
starszohareerska rozpoczęła uroczy, 
stość odśpiewaniem kol end przy zapa­
lonej choince. N astępnie po wygłosze­
niu  legendy ludowej o choince złożyło 
przyrzeczenie 67 harcerek i obietnicę 
zuchową 1 gwiazdki 3 grom ady zu. 
chów. Po przyrzeczeniu nastąp iły  no. 
kazy drużyn. W ykonanie i kostjum y 
świadczą o pracy  i pomysłowości h a r­
cerek. "Szczególną uwagę zwróciły na 
siebie bardzo m iłe w ystępy zuchów. — 
Uroczystość cała w ypadła bardzo ład­
nie po k tó re j rodzice oraz zadowo’one 
i rozprom ienione grom ady harcerek 1 
zuchów rozeszły się do domu.

 , . 0 o ----------

(s) P rezyd jum  sekcji dozorców g ó r­
niczo .  technicznych polskiego z^ iaz .- 
ku zawodowego pracowników przem y­
słowych i handlowych w Sosnowcu po­
da je  do wiadomości, że w nadchodzącą 
niedzielę dnia 5 bm. o godz. 10 .ej od. 
będzie się w lokalu związku w Sosncw 
cu pray ul. Sienkiewicza nr. 17-a ze­
b ran ie  zarządu sekcji dozorców górni­
czo technicznych.

Prezydjum  sekcji uprasza członków 
zarządu sekcji o bezwzględne i punk­
tualne przybycie n a  zebran ia

Z powodu zwołanego na godzinę 11 
w dniu 5 bm. zebrania sprawozdawcze­
go d la  członków związku posiedzenie 
zarządu sekcji dozorców rozpocznie się 
punktualn ie  o godz. lO.ej.

(s) System atyczna kradzież w fabry  
ce „Radocha". D yrekcja  fabryki che. 
micznej „Radocha" w Sosnowcu złożv_ 
la  w policji zameldowanie, że od pew­
nego czasu dokonywana jest w fab ry . 
ce systom atyczna kradzież kwasu win­
nego i p łó tna filtracyjnego. W  toku do 
chodzenia, ustalono, że kradzieży do­
puszcza się robotnik fabryk i W incenty 
Zaw ierucha (K arpacka 3).

Zaw ieruchę przytrzym ano, gdy w ra 
cal z fabryki do domu. Znaleziono przy 
nim  9 kg. kwasu: Podczas rewizji w do. 
m u znaleziono większą ilość kwasu i 
płótna. F ab ryka  oblicza s tra ty  na k il. 
ka tysięcy złotych. Zawieruchę przeka­
zano do dyspozycji sędziego śledczego.

—ooo—
Z RĘDZINA

(b) Z Posiedzenia rady  kom isarycz­
nej. Onegdaj odbyło się posiedzenio ra ­
dy kom isarycznej w Będzinie, na k<ó- 
rem  omówiona była spraw a _ wyboru 
członków kom isji szacunkowej. Po krót 
k ie j dyskusji do kom isji w ybrani zo- 
stali pp.: J. Leśniak z Gzichowa, radca 
J . Szwajcar, zastępcy P . Gawin z M a. 
łobądza i J .  S ztajnhard .

(b) K u r8 in struk to rsk i obr°ny prze­
ciwgazowej. Związek^ podoficerów re­
zerwy w porozum ieniu z m iejskim  ko. 
m itetem  LO PP. w Będzinie organizu­
je  kurs instruk to rsk i trzeciej katogor.ił 
P ierw szy w ykład odbędzie się dnia 7 
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu koła zw. 
podoficerów rezerwy, ul. Modrzojowska 
— hale targow e.

(b) T radycy jny  opłatek w Łagiszy, 
W  sali s traży  ogniowej w Łagiszy od­
była  się uroczystość tradycyjnego  o- 
p ła tk a  urządzona staran iem  dwucli po 
krew nych organizacyj^ kółka bractw a 
różańcowego i sodalicji m ariańsk iej 
Do stołu zasiadło 80 osób z ks. prob. T. 
Banachem  na  czele. Po ceremonji ła ­
m ania się opłatkiem  i wspólnej herbat­
ce odbyła się zabaw a taneczna. Goipo- 
dyniam i te j m iłej uroczystości były pp. 
M. Podrazowa, M. Nogowa, M. M. Si- 
bielakow a i F . Olszewska.

(b) A kadem ja w Grodźcu. W  ubie­
głą  niedzielę w lokalu szkoły powszeeh 
nej nr. 1 w Grodźcu odbyła się akadem . 
ja  z  rac ji przypadającej rocznicy pow 
stan ia  styczniowego.

Odczyt o pow staniu styezniowem wy 
głosił p. A. Czarnecki, deklam ację o- 
kolicznościową p. J . Zimna, refei i t  zaś 
o zakusach niemieckich na ziemie Pol. 
ski w ygłosił p. B. Rojek.

A kadem ję zakończono uchwaleniem 
rezolucji pro testacy jnej przeciwko za. 
kusom niemieckim ua ziemie polskie 
oraz odśpiewaniem ..Roty".



Z CZELADZI.
(e) Czeladź ku czci prezydenta Rze­

czypospolitej. Z racji imienin prezyden 
ta Rzplitej prof. IgnaceffO Mościckiego 
we wszystkich szkołach odbyły się po 
ranki szkolne, w czasie których przemó 
wienia okolicznościowe wygłosili 
nauczyeielowie, a chóry szkolne wyko 
nały szereg pieśni. . . . .

Na zakończenie uroczystości im'cct 
nowych, odbyły sic w godzinach popo- 
łrdniowych wspólne pogawędki,

;.) Oszust i złodziejka skarani po pól 
i „u wiezienia. W ostatnich micsiu 
«. ,,}h w Czeladzi, wzrosła w m ety  wały 
s.,osób liczba ofiar oszustów karcia­
nych. . . .

Przed sądem grodzkim w Czeladzi 
odpowiadają najrozm aitsi właściciele 
ruchowego Monte -  Carlo. On ego aj d o  
lesław Grzegorczyk z Będzina za wyłu 
dzenie 2 zł. od J . Kożucha z Grodzca 
(Okrzei 4) i M. Polewczyka z Czeladzi 
50 gr. przez sąd został skazany na pól 
roku wiezienia. r

Taką samą karą sąd wymierzy! Ge 
nowefie Cesarzównej bez stałego m iej­
sce zamieszkania za kradzież w dniu 7 
listopada 1932 r. 11 zł. 50 gr. gotowką i 
ślubnej obrączki Stanisławie Blokowej 
z Czeladzi.
Z DZIAŁALNOŚCI STOWARZYSZĘ. 
NIA PAŃ ŚW. WINCENTEGO A PA­

ULO W MILOWICACH.
Stowarzyszenie pań miłosierdzia św. 

Wincentego a Paulo _ w Milowicacn, 
dziąki niezmordowanej pracy ks. dy­
rektora, Sumy i p. Anieli Drzewieckiej 
oraz ofiarności miejscowego społeezep 
stróa, rozwija sprawnie swą działalność.

W roku sprawozdawczym 1932 rozda 
no odzież dla 180 i bielizną dla 85 bez. 
robotnych; poza tern rozdano 39 par 
obuwia i 2.618 litrów mleka na sumą 
875 zł. 48 g r , żywności za 123 zł. 30 g r , 
Gl# kg. ziemniaków, 309 obiadów. — 
Niezależnie od tego rozdano święcone 
dla 88 rodzin za sume 98 zł. 61 gr. i ż; w 
hość na święta Bożego Narodzenia za 
sume 156 zł. 12 gr. dla 91 rodzin. -  
Ubogim chorym wydano lekarstw za 
n  zł. 97 g r ,  jak  również wystarano sie 
15 bezrobotnym o zatrudnienie.

Ogólne wpływy kasowe wynosiły 
1582 zł. 43 g r ,  z togo wydano 1543 zł. 
68 g r ,  na dzień 1 stycznia pozostało w 
kasie 18 zł. 77 gr. Trzeba zaznaczyć. iz 
stowarzyszenie z żadnych ąubsydjow 
nie korzvsta. Na s u m e  wpływów złoży­
ły ofiary i składki członkiń, któ­
rych liczba obecnie wynosi 209 osob.

Poza m aterjalną pomocą panie mi­
łosierdzia otaczają biednych opieką ino 
ralną. rozpowszechniają czasopisma ka 
tolickie i zwracają uwagą na czystość 
i higieno mieszkań robotniczych.

— o<)»—
7  DĄBROW Y,

(d) Czyn godny naśladowania. Dzier 
żawea rzeźni miejskiej w Dąbrowie p. 
J . Cwajgenhaft w myśl akcji dobro­
czynne prowadzonej przez miejski ko 
m itet ofiarował dla dzieci szkolnych 
50 obiadów dziennie. , , .

P. Ringmanowa ofiarowała 40 ksią 
żek dla nowootwartej świetlicy _ dla 
młodzieży bezrobotnej w Dąbrowie.

(d) Uniewinniony. Dn. 29 grudnia 
uh. rokn sąd apelacyjny w Warszawie 
rozpatrując sprawą Ignacego Prauze- 
go z Zagórza (Okrzei 41, który skaza­
ny został w sądzie okręgowym w bo. 
snowcu na dwa lata  wiąziema, zarzą­
dził wvrok uchylić i oskarżonego Igna­
cego Pranzego uniewinnić z zarzutu 
brania udziału w napadzie rabunko 
wym na Rudolerów, w nocy z 9 na lu 
sierpnia 1931 r.

Dwie kategorje świadków
w procesie bandy dekermajsira

konfrontowały się wczoraj wzajemnie.
Wczorajszy dzień rozprawy minął 

pod znakiem ustawicznych konfronta- 
cyj i wzywań świadków z obydwneh 
przeciwnych obozów.

Badani byli świadkowie obrony, na 
orzemian ze świeżo powołanymi świad 
kam i oskarżenia.

Świadek obrony Szaja Bartkowska 
broni zażarcie osk. Szajntala w przeci. 
wieństwie do Loli Lichtensztajn, która. 
Według opinji ściśle zainteresowanych 
osób, wypełniających audytorjum, „ je­
chała na całego" na oskarżonego Hip. 
szera.

P. Lola twierdziła, że liipszer przy. 
prowadzając klientelą, żądał zbyt gru­
bego wynagrodzenia. Raz w niepprozu. 
mieniu o to, przewrócił ją  i... wyją? Jej 
7 kieszeni 1 zł.

— Osk. Hipszer: Ale czy ja  Jestem 
porządny człowiek?

— Owszem, nie.
Świadek Chil Mitelman, znany iv . 

staura ter z ul. Modrzejowskiej. Genen- 
delman, jak  wiadomo filar oskarżeuio, 
namawiał go, by szedł na „dintojrą" w 
związku z pobiciom Kupki przez „Ry. 
eerza". Podobno „sprowokował" „Ryee.. 
rza“ i wyrokiem „dintojry" skazany zo 
stał na 3 tys. zł. okupu.

Nastąpnie zeznaje podeszły wiekiem 
świadek oskarżenia Emanuel Jakubo­
wicz, mieszkaniec Brzezin, k. Łodzi.

Iser Bekermajeter nabrał go na 6 
tys. zł. Płacił wekslami, po 1009 zł, któ 
re wykupywał po 200 zł., pokazując 
mu „kaile".

— Z ławy obrończej pada pytanie: 
co znaczy „Kajle"?

— To rewolwer!

Adw. Kowalski: „kajle" to siekiera...
W toku interpretacji, która przybie 

ra  hałaśliwy charakter, okazuje sią. 
że „kajle" możo być siekierą, nożem itp.

Kupiec mebli Fisze! Bacia z Sosno 
wca, wezwany ponownie świadek oskar 
żenią, skarży sią, że został wczoraj za­
czepiony na ul. Modrzejowskiej przez 
sympatyków Frimorgena i Genendel- 
mana, którzy grozili mu pobiciem za 
zeznania złożone w sądzie.

Zanotowano to w protokule.
Świadkowie obrony, ekspedjentki 

Isera Bekermajstra, Bala Feldman i 
Dora Kożuch opowiadają o tern, że 
Genendelmanowie namawiali świad. 
ków do fałszywych zeznań, poezem z<__ 
znaje Lajzer Grauer, krawiec z So­
snowca, który świadczy przeciwko lse_ 
rowi Bekermajstrowi. Winien mu jest 
8000 s$. W ystawił mu weksle, których 
nikt nie chciał przyjąć, a  płacąc za 
nie dawał mu połową i potrącał uawet 
50 zł. za „procent" (?!).
Obrona wniosła o wezwanie nowych 
świadków: Moszka Kuźmickiego, Nusy* 
ma Sucheckiego i Chaima Nalewki na 
stwierdzenie, że oskarżające zeznania 
świadków dowodowych są dziełem na. 
mów Genenddmanów, co stwierdza 
zresztą osk. Broner.

Wniosek ten po dłuższej , dyskusji 
sąd oddalił, przyjął natomiast wniosek 
pełnomocnika pow. cyw. adw. Krzemu, 
skiego o wezwanie kupców Abraiur iy- 
ka, Tenenbauma i wywiadowcy Bare-i. 
klegC, celem wzajemnej konfrontacji.

W  jakim  eelu, okaże to jutrzejsza 
rozprawa.

Tragiczny splot wypadków w Kielcach.
ZMARŁ PO ODWIEDZENIU GROBU BRATA

Przeci kilkoma miesiącami dono­
siliśmy o tragicznym wypadku sa­
mochodowym, któremu uległ znany 
kupiec żydowski Josek Spii’ytus. 
Spirytus jechał taksówką z Rado­
mia do Krakowa w towarzystwie 
swego szwagra.

Pod Chęcinami taksówka^ naje­
chała na większych rozmiarów ka­
mieni, wskutek czego Spirytus ude­
rzył głową o dach taksówki, tracąc 
przytomność. Po przewiezieniu do 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach 
Spirytus zmarł.

(d) Usiłował sią otruć ponieważ zre­
dukowali go z pracy. W. Kubrak, ro­
botnik kop. Jakób, zam. w Strzence. 
Szycach, usiłował ctruó sią esencją oc­
tową. W stanie ciążkim przewieziono 
go do szpitala.

Powodem samobójstwa _ był silny 
rozstrój nerwowy, który, jak  tw ierlzi 
rodzina, spowodowany został wymowie 
niem Kubrakowi pracy.

Z ZAWIERCIA
(z) Zn kradzież jabłek rok więzienia. 

Mieszkańcy Bądusza. gminy Pióczyce, 
Bartosz Eugeujusz, znany policji i 
kilkakrotnie karany  więzieniem dobrnw 
szy sobie kompanów Peroua W ładysła. 
wa i Homa Władysława, uzbrojeni w 
rewolwery, udali sią na kradzież ja-

Zmarłego pochowano na cmen­
tarzu żydowskim w Kielcach.

W tych dniach przybył z W ar­
szawy, by odwiedzić grób brata. 
Jakób Spirytus, la t 30, który nagle 
na grobie zachorował i po przewie­
zieniu do szpitala zmarł na drugi 
dzień.

Tajemniczy, a zarazem nader 
tragiczny ten splot wydarzeń po­
działał wielce przygnębiająco na 
społeczeństwo żydowskie w Kiel­
cach.

błek do ogrodu firm y „B-cia Bau. 
erertz" w Mijaezowie. Za pomocą dobra 
nych kluczy dostali sią dp spichlerza, 
z którego zabrali 45 kg. jabłek i kilo 
nasion. Powiadomiony o kradzieży po. 
sterunek policji państwowej w Myszko 
wie przeprowadził dochodzenie i u jął 
sprawców kradzieży od których cząść 
skradzionych rzeczy odebrano oraz za­
brane zostały im dwa rewolwery, a 
sprawców przekazauo władzom sądo. 
wym. t

W  dniu wczorajszym sąd grodzki w 
Żarkach na sesji w Myszkowie, po roz­
patrzeniu sprawy uznał wymienionych 
winnymi kradzieży i skazał Bartosza 
Eugenjusza na 1 rok więzienia, a Pe_ 
rona i Homa po 6 miesiący więzienia, 
zawioszająe ostatnim wykonanie kary 
na przeciąg 2-ch lat.

>kład fabr. W arszawskie! fanrykl

Kapusty i ogórków 
kiszonych

w SOSNOWCU, ul. W arszawska 22
Zawiadam iam y P.T. k lijen tów , że 
sprzedajem y najlepsze kapusty  
kiszona po cenie za 1 beczką zł. 20.

(z) Podrzucenie dziecka. Michaliną 
Poznańska, bez stałego miejsea za* 
mieszkania przyszła wraz z 4-rotygo. 
dniowem dzieckiem 28 stycznia do Ste­
fana Balbierza, mieszkańca Myszkowa 
i prosiła o przenocowanie jej, na co 
właściciel mieszkania sią zgodził. N a. 
stejmego dnia poprosiła Balbierzową, 
ażeby zaopiekowała sią dzieckiem, gdyż 
idzie do sklepu kupić sobie coś do zjo„ 
dzenia, więcej jednak nie wróciła.

Balbierz zameldował policji w Mysz 
kowie, która zajęła sią . odszukaniem 
Poznańskiej.

(z) Sprawa pomocy bCzrob^uym. Wi 
sobotą w sali posiedzeń sejmiku odbę­
dzie sią posiedzeuio przewodniczących 
komitetów gminnych do spraw bezro. 
bocia. Na posiedzeniu tern omówione 
będą sprawy tyczące sią dalszej pomo­
cy bezrobotnym w powiecie w sezonie 
zimowym.

(z) Uroczyste nabożeństwo. Wczoraj, 
w dniu imienin prezydenta Rzplilej 
prof. Ignacego Mościckiego w kości o- 
le parafialnym  odbyło sią uroczyste 
nabożeństwo, które odprawił ks. prałat 
F r. Zientara. W nabożeństwie ( poza 
szkołami i liczną rzeszą społeczeństwa 
wzięli udział pp.: starosta Konopacki, 
kom. Langert, dyr. Wesołowski, preze< 
Holenderski, inż. Pawłowski, inspektor 
szkolny Kucharczyk, mg. Pasierbiński, 
i przedstawiciele organizacyj.

(z) Z życia podof. rezerwy w Zawie* 
ciu. Odbyło sią walne doroczne zebra, 
nie związku podoficerów rezerwy. 1*0 
przyjęciu do wiadomości sprawozdań: 
ogólnego z działalności zarządu, kaso. 
wego — komisji rewizyjnej, ustępują­
cemu zarządowi udzielono absol lto- 
rjum. Następnie dokonano wyboru no. 
wych władz związku. Do zarządu we­
szli pp.: S. Kus, J. Mostyl, W. Kawka, 
Chrapka i inni.
OBCHÓD POWSTANIA STYCZNIO.

WEGO W SIEWIERZU.
W ub. niedzielę w Siewierzu stara­

niom związku pracy obywatelskiej i 
związku podoficerów rezerwy odbyła 
się uroczysta akademja z okazji 70 roci 
nicy powstania styczniowego. Na pro­
gram  uroczystości złożyło się: okolicz. 
nośeiowe przemówienie p. T. Żurka, 
doktorowa Gawlikowa wygłosiła refe, 
ra t o udziale kobiet w powstaniu 1803 
r. Następnie chór wychowanków poza 
szkolnych pod batutą p. Mielnikówny 
odśpiewał kilka patriotycznych pie«ni, 
orkiestra mieszana pod batutą p. Nie- 
mirskiego odegrała trzy utwory m u­
zyczne, młodzież szkolna wypowiedzią 
ła kilka deklamacyj, następnie odegra, 
no jednoaktówkę pt. „Jeszcze Polska 
nie zginęła". Na zakończenie podofice. 
rowie rezerwy odtworzyli żywy ohras 
pt, „Reduta powstańców". Udział w u- 
roczystości wzięło około 500 osób.

Stanisław Andrzej Sioeitnui.

Noc sit* zaczyna,..
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w  a y.

— Sądzę... A więc — ciągnął J . 
\  Lawrence — pracowałem za. 

dwóch, chętnie, uważając, że miodo­
we miesiące nie trw ają.cale życie... 
Ale Aboody nie był już taki jak 
jak dawniej. Robił nieszczęśliwe 
operacje, mieliśmy burzliwe rozmo­
wy, które nie doprowadzały do ni­
czego. Aby go ratować musiałem 
kilkakrotnie wykładać gotówkę. Nie 
zobaczyłem z tych pieniędzy już ani 
grosza. Przyjaźń naszą mąciły cią­
głe sprzeczki i przyszła taka chwila, 
kiedy musiałem stwierdzić, że na­
sza firma, oparta zresztą na solid­
nych fundamentach zaczynała ‘de­
ch wiać. Chcąc ratować interesy, 
byłem zmuszony wezwać wspólnika 
do zwrotu poważnych sum, które 
byl mi winien. Twierdził, że nie 
może tego uczynić. Poradziłem, aby 
skromniej prowadził swój dom i 
zmniejszył wydatki Odmówił. Wie­
działem, że jego żona była bardzo 
bogata. Podsunąłem mu myśl aby 
wciągnął ją do naszej firmy. S tand 
się o to, co mu się udało częściowo.

ale to tylko opóźniło nasze płatno­
ści, nie zanulowało jednakże jego 
długu. Zdaje się, że ostatnio zwió- 
cił się do żony, żądając znów pie­
niędzy, ale ona odmówiła mu pokaź­
nych sum, które uważała zgóry za 
stracone... Łódź tonęła... Postanowi­
łem, dopóki był jeszcze czas, rato­
wać przynajmniej część moich wicia 
uów i dlatego przed tygodniem uda­
łem się do Londynu... Daleki byłern, 
jak pan napewno rozumie, od prze­
czucia tragedji, która przyśpieszyła 
mój powrót.

— Dziękuję panu bardzo — rzekł 
P lante — za pańską szczerość. J e ­
żeli pańskie zeznania nie w yjaśnia­
ją sprawy, to wT każdym razie nie 
zaciemniają jej jeszcze bardziej i 
muszę przyznać, że nie śmiałem 
przypuszczać niczego podobnego. 
Czy mogę. zadać panu jeszcze kilka 
pytań?

— Bardzo proszę.
— W jakich stosunkach był Abo­

ody ze swym sekretarzem?
— Raczej w dobrych... chociaż 

często się sprzeczali.
— Czy nie wie pan, jakie były 

przyczyny tych sprzeczek?
— Nie.
— Czy nie mogły wynikać na... 

na tle zazdrości?
— Nie sądzę. Jak  mówiłem Drzcd

chwilą, miodowo miesiące nic trw a­
ją  całe życie.

— Ach, więc Aboody nie kochał 
już swej żony?

— Nio potrafię panu odpowie­
dzieć na to pytanie. Gdy tylko się 
ożenił, przestał mi się zwierzać i 
starał się nic nie zdradzić ze swego 
prywatnego życia zarówno przede 
mną, jak i przed swymi współpra­
cownikami.

— Chciałbym jeszcze spytać, co 
pan wie o „Konfucjuszu"?

K u wielkiemu zdumieniu sędzie­
go śledczego na te słowa twarz jego 
rozmówcy zmieniła się.

— Niewiele — odparł powoli. — 
Jes t to antykwarm a jak  tysiące in­
nych, tak przypuszczam. Właściciel 
Yan-Hou-Yen, byl zaprzyjaźniony 
z Aboodym... Co do mnie, niechętnie 
podtrzymywałem te stosunki.

— Dlaczego?
— Ci Chińczycy byli dla mnie 

zawsze antypatyczni — odparł J. 
B. Lawrence. — I...

Urwał.
—  I ?...

— Zawsze podejrzewałem togo 
Yan-ITou-Yena o zgubny wpływ na 
mego wspólnika.

— Tak? Pod jakim względem?
J . B. Lawrence wstał.
— Pod każdym — odparł

Najwidoczniej nie chciał powie­
dzieć nic więcej.

Pan Plante wstał również i od­
prowadził go do drzwi swego gabi­
netu. Jeżeli J . B. Lawrence chciał 
położyć kres tym rozmowom, to dla. 
tego, że jego prawy charakter nie 
pozwolił mu wysuwać poglądów o- 
sobistych. Ale sędzia śledczy nie 
mógł ukryć niezadowolenia; wście­
kał się, widząc, że każdy wymykał 
mu się w7 momencie, gdy decydował 
się poruszyć temat, który najbar­
dziej leżał mu na sercu.

W chwilę po wyjściu J . B. La- 
wrencea do gabinetu wszedł Walter,

— Panna Palmona już jest - -  
rzekł.

I  dodał ze śmiechem:
— Właśnie całuje Jana  Heldinge
— Co takiego? — zawołał P lan­

te. — Co mi pan znów7 opowiada?
— Że to wszyslko wiygląda na 

idyllę — rzekł agent, nie przestając 
się śmiać.

— W alter, proszę mówić jaśniej 
— rzekł surowo Plante. — Nie lubię 
tego rodzaju zagadek.

d. o. n.
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U wodza „czcicieli szatana".
Mola 03iatnia rozmowa z mistrzem satanistów polskich

dr. Czesławem ozyńskim.
W ostatnich miesiącach przed 

śmiercią sławny i osiawioay dr. 
Czynski mało się udzielał swoim 
adeptom, zwolennikom i ...cieką 
wym.

Kto jednak chciał pogwarzyć z 
tym, bądź co bądź, niezwykłym 
człowiekiem, miał zawsze wstęp wol 
ny do jego prywatnego mieszkania 
(Warszawa, Lwowska 6 m. 1). Trze 
ba było tylko naprzód porozumieć 
się listownie, czy telefonicznie.

Mimo, że sława Ozyńskiego. ja  
ko wróżbity już dawno przebrzmia­
ła, proces, wytoczony mu przez pro 
kuraturę warszawską za praktyki 
satanistyczne, nanowo zareklamo­
wał mistrza wiedzy tajemnej. Bo 
mistrzem był naprawdę ten „grand 
seiguour44 i...

zoielki awanturnik.
Z  iekkim odcieniem niepokoju 

zadzwoniłam pewnego lutowego 
dnia 1932 roku do mieszkania Czyń 
skiego. Otworzyła mi ładna, młoda 
panienka i w milutkim hallu potno 
gła się rozebrać. Za chwilę stanęłam 
przed obliczem mistrza. Szybkiem 
spojrzeniem obrzuciłam pokój, skro­
mnie, ubogo prawie urządzony. Na 
ścianach pełno obrazów, pomiędzy 
nimi i... świętych. Usiadłam na fote 
lu z boku biurka, mistrz zajął swo­
je zwykłe miejsce przed biurkiem.

Skuliłam się niemal, tak maleń­
ką i nędzną czułam się w obecności 
tego człowieka. Przytłaczał mnie 
swoją potężną indywidualnością i 
jakąś siłą, która szła od jego posta 
ci. Ałho raczej oczu. Bo gdv się 
przebywało w obecności Czyńskie- 
gc, nie widziało się nic dokoła. Na­
wet on sam, ten wysoki, piękny sta 
rzec niknął

z •pola widzenia.
Widziało się tylko jego oczy. 

Dziwne, przerażające, potężne oczy. 
Zdawały się być jakicmiś, ziejącemi 
oaniem, ranami. W rażenie to potę­
gowały jeszcze specjalne okulary, 
które pogłębiały te niesamowitą 
otchłań oczu Gzyńskiego.

Cm sam mówił do mnie, że wy­
gniótł mu oczy duch na seansie spiry 
tystycznym. " Czy rzeczywiście tak 
było, trudno sprawdzić, że jednak 
oczy te wywierały niesamowite wra 
żenie, to każdy, kto widział Czyń- 
skiego, musi przyznać.

Gawędziliśmy dość długo. Skar 
żył się na swój dziwny los.

— Oto — mówił niskim, spokoj­
nym, łagodnym głosem — jestem 
pod pręgierzem sprawiedliwości i 
opinji za uprawianie kultu szatana, 
za deprawację młodzieży, za^popy- 
chanie jej do śmierci. A „oni‘_ — 
miał na myśli wielkiego mistrza 
Martynistów — ślą mi zarzuty, że 
nic tu nie robię. Żc nie jestem czyn 
ny na polskim gruncie. Jak  to pogo 
dziel

•Ta odrazu, w duchu pogodziłam 
te dwie, napozór, sprzeczności.

Z OLKUSZA.
(ot) Życzenia dla p. prezydenta. Ba­

da miejska miasta Olkusza wysiała 
wczoraj do kancelarji cywilnej depe­
sze z życzeniami dla prezydenta Rz,di_ 
tej z okazji jego imienin. Złożenie ży­
czeń dostojnemu solenizantowi jest wy 
niklem uchwały wczorajszego posiedze. 
ni a rady miejskiej.

(ol) Zarząd ligi morskiej i kohmjal. 
nej w Olkuszu. Przedwczoraj odbyło 
sic żebranie zarządu ligi morskiej i ko­
lonialnej w Olkuszu, na którem nastą-. 
pił podział pracy w zarządzie. Zarząd 
stanowią pp.: K. Petrykowski — prę. 
zes, dyrektorka gimnazjum żeóski-go 
Zbiegowa — z a s t ę p c z y m ,  starościna 
Gliszczyńska — skarbnik, J. Marusiń- 
ski — sekretarz. Sekcja propagandowa 
pp.: inspektor szkolny Niżyński, na­
czelnik urzędu skarb, J. Płazak, inspek 
tor PZUW. Fajer, inż. Moszowski, dyr. 
Otto i magister Okrajni.

W związku z 13_tą rocznicą odzyska 
nia dostępu do morza oraz w celu jak- 
najszerszej propagandy polskiego mo­
rza. zebrani postanowili urządzić w 
dn. 12 bin. uroczystość według oddziel­
nego programu nietylko w Olkuszu, a- 
le na terenie powiatu.

Dla omówienia spraw, związanych 
z uroczystościami, odbędzie sic specjał 
ne zebranie zarządu w sali sejmiku ol­
kuskiego przy ul. Mickiewicza w dniu 
jutrzejszym, przy udziale przedstawi, 
cieli zaproszonych orgariizacyi

Dla ,,nich“ satanistów, zbyt ma- pinjach, tyczących teraźniejszego
lo tu działał, zbyt mało pociągał mego życia. A więc nietylko stracił
naiwnych jednostek, które powinny zdolności jasnowidzenia, jakie nie-
być dobre i szlachetne, by pełną 
satysfakcję sprawiły szatanowi, 
przystępując do jego związku. Mi­
mo tej „bezczynności44, dość złego 
zrobił Czyński przez czas swego u- 
rzędowania na stolcu

mistrza satanistów w Polsce. 
Poprosiłam, by powiedział coś o 

mojej przyszłości. Wszak słynął 
ongiś, jako nieomylny wróżbita. 
Jednak nie dowiedziałam się nicze­
go specjalnie ciekawego. Ot, same 
ogólniki. Ze zdziwieniem zauważy­
łam. że mistrz myli się w swoich o-

wątpliwie posiadał, ale i telepatji. 
Byłam rozczarowana.

Na końcu powiedział mi z uśmie 
chem, że gdy przyjdę do niego za 
rok, powiem mu o wielkiej, szczęśli­
wej zmianie, jaka zajdzie w mojem 
życiu. Omylił się: minął rok od na­
szej rozmowy,

a nie zmieniło się nic...
I  nie przewidział najważniejsze­

go: oto. że za rok nie będę mogła 
nrzyjść do niego, gdyż już go nie 
będzie wśród żyjących.

8. G— a.

HUMOR.
ORJENTACJA,

Lizzi została wezwana do sądu jako 
świadek Sędzia po spiBaniu personal- 
jów świadka, pyta:

— Czy pani była karana? 
Zawstydzona i zarumieniona Lizzi

odpowiada:
W trzeciej klasie postawiono mnie 

raz do kąta.
DIALOG.

— Ile dostałeś?
— Piąć lat.
— Ża ca?
— Za włamanie do banku. A ty?
— Dziesiąć lat.
— Za eo?
— Za założenie banku.

AKTUALIZACJA. O
— Dlaczego Miller i S-ka przemia­

nowali swoją firmą na zakłady „Co­
lumbus"?

— Albowiem wierzyciele ich poczy 
nią wkró ee ciekawe odkrycia.

Jes te śm y  lekkomyślnymi męczenn.kami
kryzysowego karnawału.

Niema aę czemu dziwić, że pomimo 
kryzysu i ciężkich czasów, indzie się 
bawią. Wprawdzie bawiących sie jest 
mniej niż dawniej, ale jeśli wziąć pod 
uwagą wszelkie statystyki, ilustrujące 
życie gospodarcze, różne wykazy doty­
czące obiegu pieniądza, wpływ'ów po­
datkowych, dochodów skarbu, obrotów 
handlowych ftp., to właściwie w» 'Tkie 
dancingi, kawiarnie łub sale tańca i 
bale powinny świecić absolntnemi pust 
kami. Tak wykazuje jasno teorja. Ale, 
jak to często bywa, teorja w danym 
wypadku mija sie z życiem. Pomimo 
wszystko ludzie sie bawią 1 to wcale 
nieźle, zapominają o hitleryzmie, o mu 
ssoliniźmie, o komunizmie, o innych

tysiącach „izmów", które nas gnębią, 
nic dają spać i zmuszają do łykania
proszków „Z kogutkiem".

Możnaby zapytać, skąd biorą sie 
je s . ze osoby, które sie mogą bawić i 
z j« :ieh źródeł czerpią na środki. O- 
tóż pytanie to nie jest słus» nie posta­
wione. Takich, którzy sie mogą bawić 
— nie ma wcale. Są tylko tacy, którzy 
muszą sie bawić. A mus ten jest tak 
poważny, jak każdy inny mus, który 
każe mu odpoczywać, oddychać, płacić 
podatki, lub unikać wierzyciela.

Mieliśmy możność porozmawiania z 
panami, których los zmur* a do zabawy 

BAL ZE SMUTKU.
— Cóż mam robić — oświadcza nam

Śmierć w samochodzie
zemsta męża...

Piękna M argit Voicu miała lat 
19 i była nauczycielką ludową pod 
Czemiowcami w Yałea Apei. Mor­
gi t kochała młodego chłopca z tejże 
wsi, P io tra Riesa. Ale ojciec jej 
zmusił dziewczynę do ślubu z in­
nym. Owym narzuconym mężem 
był znacznie starszy od dziewczyny, 
ale zato bardzo zamożny nauczyciel 
Teodor Nicola.

Nicola mieszkał w sąsiedniej 
wsi Segarea Dolszi, tam też po 
ślubie przeniosła się i Margit.

P iotr Ries rozpaczał. Ale b jł  
młody, miał głowę pełną śmiałych 
projektów, więc nie opuścił rąk 

W parę tygodni zaledwie po ślu­
bie M argit, we wsi Segarea Dolszi 
zjawił się całkiem nieznany nikomu 
fotograf wędrowny. Kręcił się ko­
ło domu nauczyciela Nicoli, ale sdy 
młoda pani Nicola zjawiła się w 
progu, zniknął i więcej się nie po­
kazał.

W rodzinnej wiosce Margit i 
Piotra mieszkała w małym domlru 
pani Budasz. Była ona w czasie 
swej młodości niamką M argit i 
wciąż utrzymywała z nią serdeczne 
stosunki.

Pewnego dnia, P iotr Ries zjawił 
się u Budaszowej. Rozmowę ich sły 
szały tylko cztery ściany pokoiku. 
Ale nazajutrz, gdy nauczyciel Nico­
la był w szkole, przed domek jego 
zajechał samochód. Przy kierownt- 
cy siedział jakiś młodzieniec z czap 
ką. nasuniętą na oczy. Z auta wy­
siadła Budaszowa i weszła do dom- 
ku.

— Czy jest pani Nicola? — spy­
tała służącej, która je j otworzyła 
drzwi.

Budaszowa krótko pozostawała 
i Nicolów. Ale wyszła stamtąd nić 
•arna: towarzyszyła jej Margit.

Pani M argit rzuciła szybkie spój 
rżenie ku młodzieńcowi przy kie­
rownicy. potem wsiadła do samo­
chodu, który szybko odjechał.

Gdy Nicola wrócił ze szkoły, w 
domu wrzało. Zebrały się tam są 
siadki i opowiadały jedna przez dru 
gą. jak to pani naućzycielowa odje­
chała samochodem z Budeszowa i

z „jakimś młodzieńcem, podobnym 
do P iotra Riesa44.

Nicola udał się do policji i w 
towarzystwie dwu policjantów po­
jechał do Budaszowej. Gdy zasrał 
w jej domu Margit w towarzystwie 
Piotra, chciał strzelać, ale policjan­
towi udało się wyrwać rewolwer z 
jego ręki.

Tymczasem po całej wsi Valoa 
Apei rozeszła się wiadomość o tern, 
co się dzieje w domu mamki Mar­
git. Ojciec Margit i jej brat p r z y ­
biegli natychmiast na miejsce i o j­
ciec rozkazał Margit, by bezzwłocz­
nie wracała z mężem do domu.

— Boję się... — płakała młoda 
kobieta — on jest okropny! zabije 
mnie... zabije, z pewnością... nie po­
jadę z nim sama...

— Więc i my pojedziemy z to 
bą! —- zadecydował ojciec Margit, 
wskazując na siebie i je j brata.

Nauczyciel, milcząc, wskazał w 
samochodzie tniejsce żonie, teściowi 
i szwagrowi. Sam usiadł przy kie­
rownicy.

Zapadł wieczór. Auto mknęło z 
niesamowitą szybkością.

— Boję się... boję... — powta­
rzała Margit.

— Głupia jesteś — zgromił ją 
ojciec.

Ale po chwili i on się nieco za­
niepokoił.

— Nie jedź tak  szybko — ppw e 
dział do zięcia. — Zaraz będzie 
przejazd kolejowy.

Nicoła milczał. Auto mknęło.

miody człowiek, do niedawna Jeszcze 
bardzo zamożny, a A iś czerpiący zyski 
z pożyczki. — Cóż mi pozostaje, oprócz 
zabawy? Zdechłbym z nudów i trosk.

Młody człowiek dowiedziawszy się, 
że odbywa sie zabawa dobroczynna, 
przedewszysikiem szuka sposobu, j-nk- 
by tn dostać b* płatny bilet Jezcii 
wieczornica urządzana -jest o znajo­
mych, telefonuje i tak naprowadza roz 
mowę, by go na tę wieczornice zapro­
szono. Przyjdzie, pochodzi po sali. po 
flirtuje z jedną d m ą. z drugą, złapie 
znajomego, który nie stracił jen cze 
swoieh i obcych pieniędzy i eleganto­
wi postawu A to jest najważniejsze. Po 
kilkn kieliszkach zapomina «iq, o 
wszystkiem. Zaczyna sie dopiero zaba­
wa, taniec, sypanie dowcipami—słowem 
szał.

Balowanie — to nałóg. Kto raz za. 
cznie, ten nie może odzwyczaić sie i sta 
je sie nałogowcem w swoim rodzaju. 
W .zabawie i t->ńcu znajduje ukojenie 
i wkońcu musi bawić sie, ho inaczej 
wpadłby w melancholie

Z MIŁOŚCI DLA BLIŹNIEGO.
Są inne typy. Bawią sie nietylko ze 

smutku, nietylko szukają uspokojenia 
nerwów, ale i z innej patrz 'by wewne 
Irznej.

— Ja bawię sie tylko dlatego, by 
pomóc bliźnim — oświadcza popularny 
sprzedawca trumien. — Nie pójdę na 
zabawę, jeśli nie wiem, że dochód 6 
niej przeznaczony jest na cel dobro­
czynny. Ale ponieważ 99 procent za­
baw uaadza sie wzniosłym celem, 
wiec muszą często chodzić.

Gdyby taki nie poszedł na dobro- 
czyny bal, toby sie niewątpliwie roz­
chorował.

Właściwie należałoby zapytać, dla 
czego — jeśli ktoś czuje potrzebę po­
mocy bliźniemu — nie składa ofiar bez 
imiennie, nie opiekuje sie sierotą lub 
s ta r c e m , ale szuka drogi przez taniec 
i jazzband?

— A, to co innego. Tak dawać, to ja 
koś głopio. Wogóle jestem proeciwul 
kie.m filantropii i jeżeli daje- to chce. 
za to coś mieć. Otrzymuje to w posia. 
ci zabawy i tańca.

OBOWIĄZEK MAV REŃSKI.

Obserwując publiczność na wiecaor 
kach i balach, odrazu można poznać w 
tłumie tych, którzy przyszli jedynie s 
obowiązku małżeńskiego. Panowie ta­
cy ziewają, zbierają sie pokątaeh i roz 
prawiąja na tematy polityczne. Znudzę 
ni opowiadają sobie zmurszałe dowci 
py, palą papierosy i co kilkanaście mi
nut dyskretnie kontrolują godzinę na 

Gdy znaleźli się blisko prze jaz- zegarku
du kolejowego, brat M argit krzy­
knął przeraźliwie:

—* Stać! Stać! Pociąg!
Odpowiedział mu szyderczy 

śmiech Nicoli. Samochód pędził 
wprost na oświetloną lokomotywę, 
z której dawano rozpaczliwe znaki.

— Na miłość Bo... — zaczęła 
Margit.

Nie skończyła. Huk, trzask, 
krzyk!

Z samochodu zostały dymiące 
szczątki.

Nicoła., jego żona, teść i szwa 
gier zginęli na miejscu.

Przychodzi taki pan pa bal nie dla 
tego, by obciął sie zabawić, ale z mu­
su. Niechby spróbował nie pójść! Pie 
kło, awantura, spazmy, krzyki, a cza. 
sem rozbity półmisek i potłuczone ta­
lerze.

■— Ty mnie chcesz *a życia wpako­
wać do grobu! — k rwy czy małżonka, 
która postanowiła wybrać się na bak 
— Ty mnsisz ze mną pójść, bo ja mam 
prawo sie bawić i nie chcę nudzić sie 
wciąż sama, albo w twojem wyłącznic 
towarzystwie.

I niema rady, trzeba pójść. Biedni 
są tacy męczennicy. A jest ich legion.



'ZE SPORTU,
ZAWODY N A R C IA R SK IE  W  OLKIJ- 

SZU. '
W ubiegłą niedzielą powtórzone zo_ 

s ta ły  zawody narc iarsk ie  o m istrzo . 
stwo gimn. i szkoły rzemieślniczej 
w Olkuszu. Do zawodów stanęło około 
80 zawodników na trasie  5 kim . P ie rw ­
sze miejsca zdobyli uczniowie szkoły 
rzemieślniczej, m ianowicie: Noga i Ma 
zóla (1 m.), T yłkow ski (2 m.) i Barczyk 
(8 in.), przyczem czas pierw szych za­
wodników wynosił 17 m. 50 sek. Z dru_ 
źyiry g im nazjum  1 m iejsce zdobył Sztu 
ka, B arczyk (2 m ), Recki i Dziubdzila 
(3 m.). Sędzią, ja k  również organizato . 
rem  ; zawodów był prof, m iejscowego 
g im nazjum  p. Rudolf.

S E K C JA  NARCIA RSTW A  I  TURY- 
STY K I ZIM OW E,! PRZY PTT. W 

K IELCA CH . ,
Zarząd oddziału polskiego tow arzy 

s tw a ’ tatrzańskiego w Kielcach stwo­
rzy ł sekcję narciarską ' na czele której 
staną ł jeden z pionierów narciarsk ich  
polskiego b. wicewojewoda dr. Adam
K ro eb l..............  ■ .c- ., • ••-- •

• Sekcja zgłosiła swój akces do pol­
skiego związku narciarskiego i będzie 
korzystać ze wszystkich przyw ilejów  1 
praw , posiadanych przez polskie towa­
rzystw o ta trzańsk ie  i polski . związek 
narciarsk i, a m ianowicie bezpłatnej 
rocznej przepustki do Czechosłowacji, 
50 pr.zniżki we wszyskich schroniskach 
czeskich należących do czechosłowac­
kiego klubu  turystów , 33 proc. zniżki 
na kolejach polskich i czechosłowac­
kich itd.

Sekcja na  tu tejszym  terenie w bieżą 
cym  sezonie zorganizuje zawody ó od 
znakę za spraw ność narciarską, oraz 
kurs pod kierownictwem  jednego z na j 
lopszych narciarzy  polskich z Zakopa 
nego. Ponadto urządzane będą stałe 
wycieczki judno i kilkodniowe po oko­
licy i w Beskidach. Między innem i zo­
stan ie  wkrótce zorganizow ana wyciecz 
ka dla w prawnych narc iarzy  do Zw ar 
douia, skąd przez M agórkę i  B aran ią  
Górę do W isły.

In fo rm acji udziela i zapisy na  człon 
ków oraz na wycieczki p rzy jm uje se- 
k re ta r ja t oddziału PTT., Kielce, urząd 
wojewódzki, pokój nr. 37, teł. nr. -53 w
godz. od 11 dc 12 w poł.

R EK O R D  P O L S K I, N EH R IN G O W EJ 
ZATW IERDZONY.

Ja k  się dow iadujem y, polski związek 
łyżw iarski zatW ibrdzil w tych uniach 
w ynik N ehringow ej na dystansie 10('0 
mty. ustanoW iony w ,ąl?j r, n ,̂( m istrzo­
stw ach Epydpyn w- ̂ czasie, 2- vl4 sek.,
jako  rekord , Polski, .j.

M istrzyni Polski Jad w ig a  ; Jędrzejów  
ska udała się w dniu w czorajszym  do 
Sztokholmu, gdzie razom z Tłoczyn 
skini i W ittm anem  rozegrają  zawody 
tenisowe ze Szwecją.

Ze Sztokholmu Jędrzejow ska poje 
dzie do Londynu na dwumiesięczny 
tren ing , poczom w powrocie do Polski, 
weźmie udział w zawodach m iędzyna­
rodowych w Berlinie.

FEN O M EN A LN Y  W Y N IK  O SIĄ ­
GNĄŁ ŁYŻW IARZ AM ERYKAŃSKI

Na m iędzynarodowych zawodach łyż 
w iarskich w Oslo am erykanin  Schro­
der uzyskał w biegu na 3.000 m etrów  
fenom enalny czas 4:52 8.

W ynik ten jest lepszy od rekordu  
światowego ustanowionego przez nor. 
wega Engfićatanga o 6.4 sekundy.

D EM O N STRA CJE U R ZĘD N ICZE W PARYŻU.

iMłuHNH ui.MIS7.ltMA

Nauka i wychowanie.

&

W Paryżu doodo do demonstracyj urzędniczycłi. 
Ilustracja nasza przedstawia mom ent rozpraszania 

przez gwardję republikańską.
demonstrantów

D Y R EK C JA  Ś lą sk ie  Szkoła Muzycz­
nej w Katowicach ul. Szopena 16, p rzy j, 
m uje uczniów na II i ółrocze (do 30 lu ­
tego) do wszystkich działów muzyki. — 
D la dzieci urzędników znaczne ulgi w 
opłacie. Uczniowie korzystają, z u lg  ko­
lejowych. 75 proc.
K A PELM ISTR Z udziela g ry  skrzyp, 
eerivej, mandolinowej- Na wszystkich 
instrum entach. Zasad muzyki. Dogodne 
w arunki płatności. Zgłoszenia Stosno. 
wiec Robotnicza 25 m. 14. Czarnecki. 
UDZIELAM  lekcji, przygotow uję do 
gim nazjum . Godzina 1 zloty. Zgłosze­
nia Sosnowiec, adm in istrac ja  „E xpresu 
Zagłębia" ,d la  złotówki".
TAŃCÓW modnych, narodowych wy- 
ucza szkoła tańca N IN Y  CIGHONIO- 
W E J. Nowe kółko 6 lutego. W arszaw . 
skrytSŁ, d rugi dom tel. 4.92. Udzielanie 
lekcvj pryw atnych.
P R Z Y JM U JE  uczomce do nauki kro. 
ju  i szycia. W alcownia „H r. R enard" 6 
M atinówna.
GIM NASTYKA dla dzieci przy muzy. 
ee w kom pletach. W torki, p iątk i od 37 
y/ lop.iln 'C'ehniVfiw Czysta 10.
K U R S masażu i zabiegów w> doleczni. 
czych. Zgłoszenia: Z a lład  Przyrodolecz­
niczy ,Srfłus“ D ra Kupczyka Kraków.

lOKAl/iT'"
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Czysta 7 m. 10, TT piętro.

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ino-Teatr „Udziale wy”

Dziś wielka premjera

R A S P U T I N
Rolę R asputina, „niekoronowanego ca-a", chłopa z Syberji. 
odtworzył CONRAD V EID T tak  g ęn jan ie , że k reacja  ta  

przeszła do h is to rji k inem atografii.

Początek seansów: w niedzielę i św ięta o godz. 8-ej, w powsze 
dnie wyjątkow o na  ten  obraz początek  I  seansu o g. 4 m. 30.

Kins-Teatr
„PAŁACE”

Od poniedziałku 30 stycznia od 2 lu tego włącznie 
F ilm  ze złotej serji dram atów  psychologicznych DUSZE 

NA TORTURACH p. t.

Kobieta, która zabiła
Przedziw na spraw a KLARY D EA N E 
W roli głównej W YNNE GIBSON.

W Kino Ig  

RENAISSANCE
wSIELCU 

obok kościoła

Dziś 2 lutego i p iątek  3_gO. E kran  i scena razem l 
N a ekranie! W ielki sensacyjny film  pt.

„Piraci Panamscy”
12 aktów  w alk w dżunglach o skarby  korsarzy.

N a scenie! W ielka rew ja w 8 obrazach 
p. t. „K A RN A W A Ł W BIEG U "

H um or! S atyra! Tańce i Śpiew!Hk ^ A Poez. w czw artek o 3, w piątek  o 5, osta tn i o 9.
S ala  ogrzana. — — Ceny m iejsc zwykle M uzyka dostosowana

D ź w i ę k o w e
K I N O

MOMUS
Aes?atar* Kiai?- 
kow* ntjnswsisj 

konstrukcji.

Od czw artku i dni następnych

K I E P U R A
w film ie udźwiękowionym na tle nieśm iertelnej opery 

ST. M ONIUSZKI

H A L K A
TEATR

MIEJSKI
w S O S N O  ft CL

telefon 2-03

Dziś w czwartek, dnia 2 lu tego popołudniu o godzinie 4-ej 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

M ąż n asze ! r>an*enltl
kom edja w 3 aktach G ustaw a Beylina.

W ieczorem o godz. 8.15
po cenach zwykłych od 90 gr. do 3.59 zł.

©tianoi w S o sn o w c u
w ielka rew ja w 2 częściach, 16 obrazach z udziałem  znakom i 

tego hum orysty  Bronisław a Bronowskiego.
W  niedzielę i św ięta kasa tea tru  czynna od g. 11—1 i od 8 pp.

POTRZEBNA dziewczyna czysta |  
pracow ita od zaraz. K aw iarn ia  Kra* 
kowska, 8-go in a ja  23.

KUPNO l SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  wóz w dobrym  s ta n ia  
jWiad. „Expros“ Dąbrowa.
SPRZEDAM  liarm onję stoliczkową <xj 
powiednią 350 złotych. Sosnowiec, Sie*' 
lecka 15, Kopeć.
K U P IĘ  samochód półeięiarow y uiy* 
w any w dobrym  stanie. O ferty  Sosno* 
wiec. Piłsudskiego 31, H anak.

P ł YFY
gramofonowe najnowsze przeboje, =s 
SK RZY PCE i inne instrum enty  m m  
zyczne n a jtan ie j poleca Jakubiński, Z f 
garm istrz, M odrzejowska 45.
BO sprzedania dom w Będzinie blisko 
stacji. W iadomość ul. M ałobądzka 127, 
PLA C pod budowę okazyjnie do spiż* 
dan ia w Będzinie Zagórska 65, W ab
czak.    V- .
BUDKA do sprzedania przy ulicy Ka* 
liskiej n r. 10. Wiadomość K aliska 290
Ja n  M atuszyński.  ■ • |
DUŻY wybór gotowych gorseletów, pa­
sów,'staniczków i pasów leczniczych po 
cenach niskich „Rozalja" Sosnowiec, Dę 
blińska 11.   :

Otomanę
Gobelinową bardzo tan io  sprzedam. -*= 
Kozetki, m aterace, tapczany po bardzo 
niskich cenach. Sosnowiec, 1 M aja 14.

W Y N A JM Ę pokój, kuchnię, sklep u . 
rządzony lub bez sklepu. P łaca  m ie. 
sięczna. W iadomość Sosnowiec, F lo r­
iań sk a  1. Gospodarz.
DO w ynajęcia jedno mieszkanie. W ia .
domość Będzin, Sielecka 53.______ _
W Y N A JM Ę pokój um eblowany ładny, 
w ydaję obiady. Nowy Będzin, dom ko . 
lejowy. Sielecka 89 m. 1, naprzeciw sta
cji.  ________________________ __
PO K Ó J umeblowany T piętro w oficy. 
nic. K o łłą ta ja  nr. 10, W ajn sz ta jn.

POSADY I PRACE
DAM 50 zŁ kto mi wskaże sta łą  p ra ­
cę. Zgłoszenia do „Expresu" Będzin 
pod „50 złotych".

b& ggi J ą

K a s i  po
Zgubione dokum enty

po 4 grosze za 1 wyraz.

ZA G IN ĘŁA  książeczka oficerska, wy­
dana przez PK U . Sosnowiec, na nazwi­
sko Tadeusza Pątockiego. Książeczkę 
tę ninie.iszem unieważniam . 
ZGUBIONO dnia 1. TT książeczkę wkłą 
dową K om unalnej K asy  Oszczędności 
pow iatu  Będzińskiego Nr. 8413 na  na„ 
zwisko L aubitz Irena. Zastrzeżenia 
praw ne poczynione. Znalazca zechce 
odnieść książeczkę do KKO. lub P lao 
8_go m aja  12 m. 9.
K W IEC IEŃ  STEFA N  zgubił książęca 
kę wojskową i kartę  m obilizacyjną, wy
daną przez P . K. U. Sosnowiec._______
JÓ Z eS1 ŻUKOW SKI z  Grodźća zgubił 
książkę wojskową w ydaną przez PK U , 
Sosnowiec. UJ­
ADAM BOND AS zgubił książkę> K, 
Ch. w ydana w Dąbrow ie N r. 105.466.
AR JA  Ł A JB  RY Ń SK I zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P K U. Będzin. 
A R JA  L A J iT lY N S K I z g u b if  książkę 
wojskową wydaną przez PK U . Będzin, 
dwa weksle po 135 złotych in blanco 
wystawione przez R ubensztajna na zlo„ 
cenie B erm ana oraz jeden weksel p io . 
testow any na 50 złotych w ystaw iony 
przez M ellera w K ról-H ucie . Znalaz­
cę proszę o zwrot Sosnowiec, Modrze* 
jow ska 20, R yński lub T ea tra ln a  1. 
LEON PO K U SIN SK I zgubił dowód o- 
sobisty kolejowy nr. 78191 w ydany
przez D yrekcję W arszawską.  _
H A LIN A  SZEPANÓW NA zgubiła 
świadectwo I I  k lasy  wydane przez 
gimn. im. Rzadkiewiezowej, k tóre u .
n i e w a ż n i a . _______________________
E R LIC H  ARON zgubił dowód osobi. 
sty  w ydany w Sosnowcu, książeczkę 
wojskową PK U . Sosnowiec, wyciąg i  
ksiąg ludności.

R óżne

MŁODA panienka przyjm ie zajęcie u 
sam otnego pana, zna szycie. W arunki 
skromne. " W iadomość „Expres" D ąbro­
wa.
POTRZEBNY chłopiec na  dokończenie 
p rak tyk i do w ędliniarni. Sosnowiec, 
W arszaw ska 14. J .  Kóss.__________
DAM praeę. Potrzebne 200 złotych. — 
Zgłoszenia adm in istrac ja  pod „30 zło­
tych"._________________________ -
PO TRZEBN E panienki do nauki szy­
cia i haftu . Sosnowiec, Mościckiego,
dom K atolicki.____________ ■
POTRZEBNA m anicurżystka zaraz. 
Zakład fryzjersk i ,R enaissanco" So. 
snowiec. Sienkiewicza 4.

OSTRZEŻENIE! Przęśliea S tan isław  
zawiadam ia, że za długi żony M arjan  
ny  z Zębalów nie odpowiada i płacić 
nie będzie, gdyż z n ią  nie mieszka- 
P . P. A K U SZER K I m ogą zam aw iać 
przepisowe STERYLIZATORY. L ip ió . 
ska, Będzin, M ałachowskiego 21, front 
— piętro. Członk. Związku 10 proc. r a .
bat.   _
19 ZŁ. NAGRODY za oddanie zgubio­
nego klucza cukaltowego, niklow ane­
go, dn. 30 stycznia w Dąbrowie na prze 
strzeni: bram a H u ta  B ankow a (naprze 
ciw K rzyża). Buchowieeki, Dąbrowa, 
Żeromskiego 5_a.   .
z a w i a d a m i a m y T że B iuro  Próśb
,N orm a" Bolesława W ylona, Sosnowiec 
W arszaw ska 12, istn iejące od 1925 ro„ 
k u  re fe ru je  (pisze) i załatw ia wszel­
kie spraw y jak : wekslowe, karne, cy­
wilno. skarbow e i różne. Tnformaeyj 
udzielam y bezpłatnie. ^
ZA obelgi rzucone na m nie przez T a ­
deusza M itke pociągnę do odpowiedzią) 
ności sądowej. Zagórze, M ira Bzowskich
67. Cerazy Jan .____________ _ _ _ _ _ _
OSTRZEGAM przed kupnem  zegarka 
srebrnego z cyfram i 1888 — 1913 „H utą 
K atarzyna", k tó ry  m i skradziono. — 
Ew ent. in fo rm acji o zegarku upra­
szam kierow ać do policji łub pod a . 
dres: H utm ański, ul. Dzika 6. Sosno* 
wiec, _______   —

L y ź w y
i wszelkio inne przedm ioty do niklowa­
nia i nakrycia stołowe do srebrzenia 
p rzy jm uje „Galmet", Sosnowiec, P rze­
jazd 3. * -

Powiększenia
przedsiębiorcom 30x40 surowe 95 gr. "* 
P o rtre t retuszow any 4 zł. Foto - Lazar 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.

W y d a w c a : H e b n a  M onsio raka . Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna J. tel. 4-94. R e d a k t o r  o d p . :  J ó z e f  O s k ń ls k l .


